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| Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
4 wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedynczy ksztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
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Telefonu redakcyi nr. 88. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi półrocznie (od 1 lipca dokońca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 zł.; 
ćwierćrocznie (od 1 lipca do końca 
września) w miejscu 3 zł, pocztą 
4 zł.; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł.. 
pocztą 1 zł. 35 ct. 


Prenumeratorowie półroczni, (któ- 
rzy prenumerują od pierwszego 
lipca do końca grudnia) otrzy- 
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
datek miesięczny do Gazety Lwow- 
skiej, bezpłatnie; ówieróroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 76 
| ct, drudzy 30 et. Przewodnik, prenu- 
| merowany osobno, kosztuje rocznie 

4 zł. półrocznie 2 zł, ówierćórocznie 
| luz. 

W celu ustalenia nakładu, pro- 
simy o wczesne nadsyłanie przed- 
płaty. 

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego”, zawiadamiamy 
Szanownych prenumeratorów naszych, iż na- 
bywać mogą pismo to, wychodzące rag na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
bo cenie o połowę zniżonej. 

Shiej Prenumeratorowie Gazety Lwow- 

Mogą przeto otrzymywać waT- 


SZAWEKki tygodnik illustrowany Echo 
muzyczne, teatralne i artystyczne, wraz 


Zz dwutygodniowym dodatkiem nut, 
po następującej cenie: 


„œ. miesięcznie 50 et. 
We Lwowie: kwartalnie 1 zł, 50 w 
miesięcznie 80) et., 


Na prowincyi: 


kwartalnie 2 zł, 40 et, 


OLBRAGATOWI RYCERZE 


POWIEŚĆ 
Zygmunta Kaczkowskiego. 
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I. 
i Zamek Tustań. 


(Ciąg dalszy.) 


Załoga w mieście powinna była wy- 
nosić sto dzi , a między nimi dwudziestu 
łuczników konnych , reszta zaś kopijników 
pieszych, uzbrojonych wlócamar ii topor 
mi. Utrzymywanie tych ludzi było w À 

| wie obowiązkiem Starosty rezydującego n 
| zamku, ale od czasu jak miasto zaczęło SIę 
podnosić i urosło w bogactwa, wtłoczono 
ten ciężar na mieszczan, którzy wprawdzie 
mieli swojego burmistrza i radnych, ale 
magdeburgii nie mieli i byli podlegli Tu- 
i stańskiemu Staroście. Starosta miał pewne 
powody nie obciążać mieszczan, a patrzeć 
na stan tej załogi przez szpary: toż zamiast 
okmdziesięciu kopijników, chociaż wszyscy 
byli spisani i broń dla nich była w cekhau- 
zie, błąkało się tam ledwie kilkunastu ha- 
labardników, których cała służba się ograni- 
czała na chwytaniu złodziei 1 stróży ngene, 
Natomiast wszakże musieli utrzymywać, 
wprawdzie także nie dwudziestu, ale dzie- 
sięciu łuczników konnych, bo nad kJ: 
ską załogą miał komendę Biłowus, w y 
party i nieużyty. O piechotę nie dbał, a 
tyeh konnych mieć musiał : proszony 1 po- 
darunkami obsypywany a=. Te , 
dwudziestu spuścił na dziesięciu, ale ci we 
sięciu musieli koniecznie i zawsze pies F 
nie i całe uzbrojenie w porządku. W 
ściem, że z poszanowania dla dawnyc! tra- 
dycyj nie bronił zwierzchności miejskiej u- 
żywać ich na posyłki i do innych służb 
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syłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., połrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł, mie- ji 
Prenumerata z przesyłką p D zł., półrocznie 6 zł., konie 3 zł., miesięcznie 1 zł, ` 
literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiaj:, 
ółroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
d 1 lipca do końca grudnia; ówieróroczni i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 cnt. 


sięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 

Przewodnik naukowy i 
otrzymują cało- i p 
końca czerwca lub o 


drudzy 30 cnt. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył, Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
lipca b. ru wicesekretarzowi ministeryalne- 
mu w Ministerstwie spraw wewnętrznych, 
Adolfowi księciu Thurn i Taxis, z po- 
wodu dobrowolnego jego wystąpienia z czyn- 
nej służby państwowej, nadać najmiłości- 
wiej tytuł radey Namiestnictwa z uwolnie- 


niem od taksy. 


Dnia 23 lipca 1887 roku wydany i ro- 
został z €. k. nadwornej i rządowej 


zesłan ; 
M Wiedniu XXXV zeszyt dziennika ustaw 


drukarni w 

państwa. 
Zeszyt ten zawiera : 

Nr. 94. Rozporządzenie Ministerstw skarbu i 
handlu z dnia 8 czerwca 1887 roku, o 
oclenia okrętów według taryfy numer 
994 i 295 stosownie do zmienionej usta- 
wa z dnia 21 maja 1887 r., (dz. u. p. 
ur. 52) ogólnej taryfy celnej austryacko- 
węgierskiego terytoryum celnego z dnia 
25 maja 1882 r. (dz. u. p. nr. 47). 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 4 sierpnia. 


Z sytuacyi, stworzonej w Belgii 
odrzuceniem wniosku deputowanego 
Guillery, postanowili znowu skorzy- 
stać agitatorowie pomiędzy robotni- 
kami. Wniosek ten, omawiany kilka- 
krotnie, zdążał do poruszenia w par- 
lamencie dyskusyi, czy projekt rewi- 
zyi konstytucyj ma być przyjęty 
w zasadzie, czy odrzucony. Nie był 


to zatem projekt bezpośredni, ale już 
samo życzenie przystąpienia do re- 
formy przestarzałego systemu, życze- 
nie zamanifestowane przez deputo- 
wanych, mogło wpłynąć uśmierzająco 
na opinię rzesz. Rezultat ujemny do- 
brych chęci nielicznego kółka depu- 
towanych, zrobił w kraju gorsze wra- 
żenie, niż żeby kwestya ta wcale nie 
była zaczepiana i wznawiana. Wpraw- 
dzie robotnicy nie mają prawa głosu, 
nie mogą przy wyborach okazać swo- 
jej niechęci, ale mają organa swoje 
w prasie. Według doniesień z Belgii, 
w prasie tej, szczególniej w organach 
utrzymywanych przez korporacye so- 
cyalistyczne , uwidoczniają się symp- 
tomata, które mówią, że taktyka pod- 
burzania rozpocznie się na nowo. 
Umysły więc, które z takim trudem 
zdołano w części surowością, a w czę- 
ści obietnicami uśmierzyć, wydane 
zostają ponownie na łup wichrzeń. 
Skutki tego zwrotu są nieprzewidzia- 
ne, trudno wszakże przypuszczać, że- 
by zwrot ten i skutki ‘te roko- 
wały eo dobrego. Jeszcze bowiem na 
wiosnę, gdy się pojawiły rozruchy 
robotnieze, rzesze te powtarzały jako 
ostatni wyraz swoich życzeń: refor- 
ma wyborcza. Polityczna ta raczej, 
niż społeczna reforma, nie rozwiązy- 
wałaby wprawdzie kwestyj soeyal- 
nych, ale niezadowolone rzesze, nie 
umiejąc sformułować jasno swoich 
potrzeb i życzeń, przyjmowały to ha- 
sło agitatorów. Nie zresztą dziwnego, 
ci bowiem potrafili przekonać robo- 
tników, że od nich zawisłe byłyby 
wybory, że w wyborach tych wybra- 
liby takich deputowanych, którzyby 
lepiej zechcieli bronić interesów kla- 
sy robotniczej, niż dotychczasowi re- 


miejskich, zwłaszcza podczas jarmarków — 
a tak ten wielki wydatek choć w małej czę- 
ści opłacał się miastu. 

Wilczek, objąwszy rządy, zrazu był się 
zamachnął, aby Biłowusowi tę komendę ode- 
brać. Nie chodziło mu o tę dziesiątkę łuez- 
ników, lecz o to, że w obrębie swego sta- 
rostwa nie chciał cierpieć urzędu i urzędni- 
ka, nie mianowanych przez niego samego. 
Prócz tego Biłowus sprawował urząd pobor- 
cy podatków we wszystkich osadach , nale- 
żących do zamku — a ile razy się dowie- 
dział, że Wilezek wyprawił którego z swych 
knechtów z listami, zawsze się zjawiał u 
niego i natarczywie upominał się 0 to, aże- 
by tylko jego wyprawiano z wszelkiemi po- 
selstwy, bo mu się to z dawnego pra- 
wa należy. Toż Wilczek przez blizko dwa 
lata ponawiał kilkakrotnie swoje przeciwko 
niemu zamachy, a mianowicie za każdym 
razem , kiedy po kilkomiesięcznym pobycie 
w Krakowie albo we Lwowie powracał na 
zamek. Ale Biłowus nigdy nie dał się prze- 
módz — a jak mu tylko o ustąpieniu wspo- 
mniano, skakał w oczy jak gadzina choćby 
samemu panu, a potem jeszcze i groził. 

Rusin ten bowiem pochodził z Boja- 
rów putnych — a to bywali ludzie twar- 
dzi jak krzemień. Dawnemi czasy, za xią- 
żąt ruskich, niektórzy z nich byli prawdzi- 
wymi bojarami dumnymi, miewali znaczne 
posiadłości i własne drużyny, ale z czasem 
zmaleli; niektórzy dlatego, że zagony tatar- 
skie zniszczyły ich mienie do szczętu, inni 
zaś z tego powodu, iż w obec zalewających 
te kraje Węgrów i Polaków nie umieli im 
kroku dotrzymać, ani w sprawach rycerskich, 
ani w utrzymywaniu swoich majątków, ani 
w obronie praw swoich. Tak wielu z nich 
zeszło na bojarów putnych, którzy się utrzy- 
mywali tylko przy małych osadach, a któ- 
rych nowi panowie używali zazwyczaj do 
poboru podatków i ważniejszych posyłek z 
publicznemi pismami, za eo im dawali jur- 
gielty i podarunki. O przodkach Biłownsa 
była wieść, że byli niegdyś bojarami du- 


mnymi I posiadali w okolicach zamku wiel- 
kie obszary ziemi, na których ludne znaj- 
dowały Się osady, lecz z czasem także pod- 
upadli, tak że dzisiejszy Biłowus miał już 
tylko dwa łany ziemi, a na nich bardzo 
skromne budynki i maleńką forteczkę, i był 
tylko wójtem we wsi, należącej do zamku. 
Wójtów we wsiach ruskich nazywano knia- 
ziami, dlatego i on nosił ten tytuł Został 
mu także urząd poborcy podatków, nie przy- 
noszący wprawdzie miłości u ludu, ale co- 
kolwiek dochodu, prawo rozwożenia listów | 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anousów ; we Frameyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adamsa, Rue des St. Peres 84 


prezentanei interesów wielkich przed- 
siębiorstw. W ten sposób wielki za- 
stęp ludzi, 0 których poziomie moral- 
nym wyrażają się bardzo źle dzienni- 
ki belgijskie, zastęp ciemny, bez wy- 
kształcenia choćby elementarnego, 
utwierdza się w aspiracyach, które 
gdzieindziej 8% już wyrazem dokła- 
dnej świadomości praw politycznych. 

Prawica Izby, która stanowiła 
główną opozycję przeciw braniu pod 
rozwagę wniosku o rewizyi konstytu- 
cyi, użyła tym razem jednego argu- 
mentu, któremu słuszności odmówić 
niepodobna. Zwracano mianowicie u- 
wagę, że aby powiększyć liczbę wy- 
borców, należy ich przysposobić przez 
wykształcenie. Trafną też była uwaga 
byłego ministra, p. Jacobs, który rzekł, 
że sama rewizya artykułu 47 konsty- 
tucyi nie wydałaby pożądanego re- 
zultatu, że wypadałoby wprzód zmie- 
nić system podatkowy odpowiednio i 
zastosować do niego ustawę wybor- 
czą. Wszystko to prawda, ale z dru- 
giej strony faktem jest, że zniecierpli- 
wienie w masach wzrosło, że agita- 
cya nie spoczywa i że nakoniec na- 
mnożyło się wiele kwestyj drażliwych, 
a wszelkie zamierzane lub zapowia- 
dane reformy nie posuwają się nawet 
wolnym krokiem. Konstatują to bez 
uniesień belgijskie dzienniki niezależ- 
ne, a z wielkiem rozjatrzeniem orga- 
na robotnicze. Namiętniejsi posuwają 
się do zapytania, czy przystąpienie 
do reform nieodzownych nie nastąpi 
zapóźno. Powątpiewanie to może mieć 
znaczenie tylko w tym sensie, że Bel- 
gia narażona być może na ponowne 
wstrząśnienia. Z jednej bowiem stro- 
ny agitatorowie socyalizmu gromadzą 
materyał palny, a z drugiej i w sa- 


się zmienił, ale tak nagle, jak gdyby eza- 
rowniea rzuciła na niego uroki. Już odtąd 
nigdy ani jednego złego słowa nie wyrzekł 
o nim, owszem nieraz go chwalił przed słu- 
żbą, mówiąc: staroświecki-to żołnierz, ale 
waleczny i może bardzo być pożytecznym. 
Trzeba owych sto ludzi nazad postawić na 
nogi w mieście i oddać mu nad nimi ko- 
, mendę. Jakoż i w rzeczy kazał miastu md 
(kich trzydziestu kopijników uzbroić a Biło- 
wusa wciąż pilił, aby ich dobrze służby nau- 
czył. Wtedy też niemal co dwa tygodnie go 


Starosty, które mu odebrano, i komenda nad | wyprawiał z listami, do Sambora, do Prze- 
miejską załogą, jak się już wyżej wspomnia- | myśla, a nawet do Lwowa, tam zaś nie zaraz 
ło, nadzwyczajnie zmalałą. Teraz młody Sta- | go odprawiano, tak że czasem i cały mie- 


rosta chciał mu i to jeszeze odebrać: Biło- | siąe był w drodze. 


wus się bronił pazurami i kłami i wtedy 
nieraz okrutnie wykrzykiwał po dziedzińcu 
zamkowym. — A szezo to! — wołał językiem 
mięszanym , ale tak głośno, że szyby w o- 
knach brzęczały, — z bojara mnie zgnietli 
na kniazia, z sotnyka na desiatnyka, z po- 
borcy na draba, bo biedni ludzie nie mają 
czem płacić i trzeba ich grabić — a i to 
jeszeze chcą mi odbierać?! Ej! ty pa- 
nie Starosto! nie graj ty ze mną, bo ja 
chłopom podatki daruję i zburzę cezernia- 
wę — a wtedy patrz! abyś się ty na two- 
im zamku odzierżył. Ale nie zdzierżysz, po- 
wiadam tobie, nie zdzierżysz | — A tak ha- 
łasując, wykrzykiwania swoje i groźby po- 
wtarzał jeszcze z za bramy. Tak trwały te 
swary przez blisko dwa lata — a wtedy za- 
łoga zamkowa pomiędzy sobą mówiła, że 
wszystko to się na nie nie zdało, ile że Sta- 
rosta jest twardszy od Biłowusa , znosi mu 
jego opór do czasu, bo pewnie nie chce 
aby mu kniaż chłopów poburzył; ale które- 
goś dnia, jak go gniew porwie, nietylko z 
miejskiej komendy, ale i z jego fortecy tak 
go wyrzuci, jakby kto jabłko strącił z i: 

błoni. Tak to Starosta sam nier = 
knechtom, kiedy z ni „oraz powiadał 
ku spoczywał... pracy w folwar- 


Tymczasem, temu rok jakoś 
mezasem, jakoś alb - 
ło co więcej, Starosta nagle dla | aty: 


mi po 


Za czem szły z 
sowite jurgielty od Starosty na dróżę aż 
ktamenty od panów, do których jeździł z li- 
stami, a po powrocie znów podarunki, że 
się dobrze sprawił z poselstwem. Ludzie 
zamkowi bardzo się dziwowali tej szczodro- 
bliwości, mówiąc: Ot! jako to łaska pań- 
ska na „pstrym koniu jeździ, a nigdy nie 
wiedzieć, kiedy przyjedzie a kiedy odjedzie. 
>e N: zak) mę że to są za- 
awsze 0 i 

kędy EA mężczyzn, rozmaite 
zieli, opowiadano sobi i 

s RE bie, że Biłowus ma 


gdzie też po wszystkie czasy mieszkała. 
: l klasztoru, prosząc 
xiężą © pomoc, kiedy xięża im nie MN A 
z tem jej bardzo 
przecież porzuciła wła- 


mej Izbie deputowanych nagromadziło 
się mnóstwo sprzeczności, które zno- 
wu opóźniają wszelkie przedsięwzię- 
cia i dobre chęci deputowanych. 


Sprawy krajowe, 


Reforma ustaw szkolnych. 


(Dr. x.) Urządzenie wychowania publiez- 
nego do najżywotniejszych spraw u nas słusz- 
nie z dawna należy. Jest ono od chwili 
udzielonego prawa, stanowienia o tych spra- 
wach tuu nas w domu, ciągle na porządku 
dziennym publicznej dyskusyi. Od lat zaś 
siedmiu toczą się bez przerwy w Wydziale 
krajowym i Sejmie obrady nad rewizyą kra- 
jowego ustawodawsta szkolnego, toczą się 
może w tempie nieco wolnem, wszelako tru- 
dno nie przyznać, że tego przyczyną jest 
raczej nawał spraw, Sejmowi rokrocznie do 
załatwienia przypadających, niż brak opra 
cowanego w Wydziale krajowym materyału. 
O, bo też tego materyału jest wcale sporo. 
Zasługą zaś jest referenta spraw szkolnych 
w Wydziale krajowym — jedną z najpięk- 
niejszych i do wdzięczności najtrwalszej 0- 
bowiązujących, żejzgromadzono tyle i tak wy- 
bornego materyału, że podjęto tyle i tak 
żmudnych prac około rewizyi naszych ustaw 
szkolnych. Rewizya ustaw szkolnych ma już 
swoje dzieje. Jeszcze w roku 1880 polecił 
Sejm Wydziałowi krajowemu, aby — w poro- 
zumieniu z Radą szkolną krajową i z za- 
siągnięciem opinii Rad powiatowych i poje- 
dynczych osobistości, sprawą szkolnictwa 
ludowego z zamiłowaniem i znawstwem się 
trudniących — wygotował sprawozdanie: o ile 
obowiązujące ustawy dla szkół ludowych 
rewizyi i reformie poddaćby należało? 


Jakichże to tyczyło się ustaw? Oto 
dwu ustaw szkolnych majowych zr. 
1873, co do zakładania i podziału publicz- 
nych szkół ludowych w kraju, kosztów u- 
trzymywania stosunków prawnych stanu na- 
uezycielskiego, ich płac i stanowiska; nad- 
to ustawy z marca 1873, o władzach nad- 
zorczych szkolnych, tak miejseowych jako 
też okręgowych. 

Wydział krajowy zabrał się do dzieła 
gruntownie. Powołał do pomocy i do nara- 
dy komisyę pozasejmową, która podzieliła 
się na dwa wydziały: pedagogiczny i ad- 
ministracyjny. 

W maju roku 1881 oba wydziały 
przedłożyły swój elaborat co do trzech 
głównych ustaw krajowych, tyczących się 
szkół ludowych, a mianowicie: . 

1. Ustawy z d. 2. maja 1873, nr. 250 
Dziennika ustaw i rozporządzeń krajowych, 
o zakładaniu i utrzymywaniu publicznych 
szkół ludowych i obowiązku posyłania do 
nich dzieci. 
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2. Ustawy z d. 2. maja 1873 1. 251 
Dz. ust. i rozp. kraj., o stosunkach prawnych 
stanu nauczycielskiego w publicznych szko- 
łach ludowych. 

3. Ustawy z dnia 25. czerwca 1873, 

nr. 255 dz. ust. i rozp. kraj., o władzach 
nadzorczych miejscowych i okręgowych dla 
szkół ludowych. 
, Chcąc jednak jeszcze dokładniej po- 
informować się o życzeniach i żądaniach 
kraju, Wydział krajowy rozesłał do osób, 
stojących po za ową komisyą zapytania o 
zdanie co do całego planu reformy, a zda- 
nia niektorych powag na tem polu stano- 
wiły później cenny materyał przy obradach 
komisji. 

Niebawem nadesłała e. k. Rada szkol- 
na krajowa swój projekt zmiany ustaw 
szkolnych, poczem Wydział krajowy przy- 
stąpił do ułożenia własnego projektu refor- 
my 3 ustaw szkolnych i w swem sprawozda- 
niu „o reformie ustaw dla szkół ludowych" 
z d. 28 lipca 1882 przedłożył Sejmowi kra- 
Jowemu wyniki dwuletniej pracy. 

Elaborat Wydziału krajowego (obej- 
mujący 16 arkuszy druku) zestawiał obok 
siebie te 3 projekty zmian 3 ustaw kraio- 
wych o szkołach ludowych. 

Przy tak obszernym materyale, jaki 
nastręczają te trzy ustawy szkolne, musiała 
wyniknąć pewna różnica zdań, tak, że nie 
tylko te trzy projekty różnią się od pier- 
wotnych ustaw, ale że także między temi 
nowemi projektami zachodzą różniee. Mia 
nowicie zachodzą zasadnicze różnice mię- 
dzy projektami ankiety szkolnej i e. k. kraj. 
Rady szkolnej z jednej strony, a projektami 
Wydziału krajowego z drugiej strony. 

Nie naszą rzeczą wchodzić w te od- 
cienia i drobne różnice w kodyfikacyi 8 u- 
Staw; my zaznaczamy tylko, że w tem spra- 
wozdaniu Wydziału kraj. zawarto ogromny 
materyał ustawodawezy. 

„ Cały ten elaborat odesłano do komi- 
syi edukacyjnej, która przedłożyła wprawdzie 


;,Swe sprawozdanie, wszelako Sejm uchwalił 


w październiku 1882 usunąć tę sprawę z po- 
rządku dziennego. 

Natomiast uchwalono na tej samej 
sesyi inną ustawę, mianowicie nowellę do 
art. 18, 19 i 28 ustawy z d. 2 maja 1878 
(Dz. u. kr. nr. 250) o zakładaniu i utrzy- 
mywaniu publicznych szkół ludowych w 
tym kierunku, aby dodatki do podatków na 
cele szkolne zniżone zostały. Zniżono mia- 
nowicie dodatki, które gminai obszar dwor- 
ski na cele szkolne opłacać były obowiązane 
(gminie 12 pre. bezpośrednich podatków w 
gminie opłacanych na 9 pre. tychże, ob- 
sząrowi dworskiemu z 4 pre. bezpośrednich 
podatków na 8 pre. tychże). Ustawa ta o- 
trzymała Najw. Sankcyę i ogłoszoną zo- 
stała w Dzienniku ustaw krajowych nr. 2 
ex 1888. 

(Dokończenie nastąpi.) 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


i 


Z Warszawy. 
(Zasądzenia w sprawie błazna cyrkowego.) 


W Warszawie bawi od niejakiego cza- 
su cyrk Salamońskiego, a w liczbie osób w 
nim występujących jest błazen Tanti. In- 
dywiduum to pozwoliło sobie wobec publi- 
ezności polskiej wypowiedzieć, że za próbę 
pocałowania kobiety na ulicy: w Moskwie 
zagrożono mu policyą, w Petersburgu do- 
stał w twarz, a w Warszawie proszono go, 
aby jeszcze raz pocałował. Wywołane tem 
oburzenie całej publiczności warszawskiej 
znalazło wyraz w prasie tamtejszej i zwró- 
ciło uwagę polieyi, która zrazu zabroniła 
występować błaznowi. Później jednak, z nie- 
wiadomych bliżej przyczyn, pozwolono bła- 
znowi występować znowu, co tenże użył do 
ponownych bezczelnych wycieczek przeciw 
polskiej części publiczności warszawskiej. 
Zgromadzeni na przedstawieniu 138 czerwca 
widzowie obrzucili błazna, gdy wystąpił zie- 
mniakami i zgniłemi jajami, skutkiem czego 
policya wraz z żandarmami, biorąc błazna 
w obronę, rzuciła się na publiczność i are- 
sztowała wielu, przeważnie akademików. Ge- 
nerał-gubernator Hurko wydelegował dla 
zbadania sprawy osobną komisyę śledezą pod 
przewodnictwem Pankowa. 

Rezultatem tego śledztwa jest nastę- 
pujący, wczoraj tylko w streszczeniu telegra- 
ficznem, podany wyrok: 

Warszawski generał-gubernator, gene- 
rał-adjutant Hurko, rozpatrzywszy przedsta- 
wiony przez urzędnika do szezególnych po- 
ruezeń, radcę kolleg. Pankowa, raport o 
nieporządkach 13 czewca r. b. w cyrku Sa- 
lamońskiego w Warszawie, oraz dołączone 
do raportu Śledztwo i przekłady artykułów 
poumieszczanych w polskich gazetach i 
dziennikach o cyrku Salamońskiego, zna- 
lazł, że nieporządki dokonane zostały tego 
wieczora w cyrku przez studentów warszaw- 
skiego uniwersytetu, przy udziale innych o- 
sób, na skutek uprzedniej między niemi 
zmowy; że oprócz nadzwyczajnych krzyków 
wymierzonych przeciw klownowi Tanti' emu, 
były z tłumu studentów rzucane na sce- 
nę kartofle i zgniłe jajka; że przy za- 
trzymaniu bardziej winnych wzniecenia 
nieporządków , tłum studencki stawił na 
miejscu w cyrku opór Żandarmom i po- 
lieyantom biciem tychże; że niezadowole- 
nie przeciw klownowi Tanti'emu i w ogóle 
przeciw cyrkowi Salamońskiego wynikło 
nie wskutek opowiadań klowna  Tanti'e- 
go, jakoby obrażających kobiety polskie, 
o czem oświadczyli w swoich zeznaniach 
studenci, lecz w skutek tego, że klown Tanti 
i w ogóle w cyrku po większej części uży- 
wany był w opowiadaniach i innych razach 
język rossyjski a nie polski, albo jaki inny; 
nakoniec, że studenci, którzy dopuścili się 


13-go czerwca r. b. nieporządków, byli bez: 

pośrednimi wykonawcami w części — życze! 

niektórych osób ze społeczeństwa polskiego 
a działali pod wpływem szkodliwego kie 

runku, który się objawił w gazetach pol- 
skich, z których pewna część wprost zwra* 
cała uwagę na używanie w cyrku języka 
powszechnie niezrozumiałego i wyraźnie za” 
lecała spełnienie skandalu przeciw obraża-, 
jącej ich narodowość innowacyi; z tego 
więc powodu generał-gubernator warszaw:| 
ski Hurko, uznał za winnych w sprawie tej 
uczestników w nieporządkach 18-go czerwcż 
i wydawców gazet polskich a wymierzająć 
odpowiednie kary i stosując się do carskiej | 
zatwierdzonej 20-go września 1876 roku de- 
eyzyi, postanowił : 

1) Studentów II kursu wydziału le- 
karskiego: Maksyma Antonowa i Leona 
Wasilkowskiego, oraz studenta I kursu te- 
goż wydziału Włodzimierza Talkę, na zam 
knięcie w areszcie policyjnym każdego po 
2 miesiące; 

studentów II kursn tegoż wydziału 
Ludwika Wiśniewskiego i Jana Brzuchow- 
skiego, na zamknięcie w areszcie policyj- 
nym po 6 tygodni; 

studentów III kursu wydziału fizyczno- 
matematycznego Adama Grabowskiego i 1I 
kursu tegoż wydziału st.-petersburskiego u- 
niwersytetu Tomasza Sławenę na zamknię- 
cie w areszcie policyjnym po miesiącu ; 

studentów I kursu wydziału lekarskie- 
go: Feliksa Zawadzkiego, Józefa Smólskie- 
go, Izydora Fajersztejna, Mieczysława Bet- 
życkiego, Kazimierza SŚwiąteckiego, Stani- 
sława Krzemieniewskiego , Juliusza Male- 
cińskiego; — studentów II kursu tegoż 
wydziału: Jana Palmirskiego, Bogdana Ko- 
rybuta Daszkiewicza, Zygmunta Podziem- 
skiego, Jana Kozłowskiego, Czesława Stan- 
kiewicza, Lucyana Kozickiego, Adolfa Swi- 
dzińskiego, Adama Chojkę, Jana Swiątec- 
kiego, Juliana Filleborna, Franciszka Gu- 
mowskiego, Nepomucena Godlewskiego i 
Michała Szaniawskiego; — studenta II 
kursu tegoż wydziału Hermana Szulca; — 
studenta I kursu wydziału prawnego Kazi- 
mierza Ziemińskiego i kandydata wydziału 
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fizyczno - matematycznego petersburskiego 


uniwersytetu Władysława Ziemińskiego na 
zamknięcie w areszcie policyjnym każdego 
z 28 wyżej wymienionych, po 2 tygodnie. 

2) Mieszkańców m. Warszawy Jana J. 


Sosnowskiego i Leona L. Rakowskiego na 


zamknięcia w areszcie policyjnym, pierw- 
szego na 2 miesiące, drugiego Zaś na v 
tygodni. 
! 3) Wydawców zaś pazet i dzienników 
skazać na kary pieniężne : 

Wydawcę tygodnika Prawda (za art. 
w nr. 26) na 300 rub. 

Wydawców: Tygodnika Mód (za art. 
w nr. 26), Tygodnika Illustrowamego (zu 
art. w nr. 288), Kolców (za wiersze i art. 
w nr. 25 i 26) i Przeglądu Tygodniowego 
(za art, w nr. 26) — każdego po 500 rub. 


sne obejście i przyszła do Biłowusa, gdzie 
z pani stała się sługą, swej woli nie ma, a 
często jeszcze od tego starego niedźwiedzia 
może szturchańca oberwie. Niechże to kto 
wytłómaczy. Nareszcie co świegotliwsze ko- 
biety jeszeze i to dodawały, że wcale nie 
wiedzieć, kędy się wieczorami wymyka Sta- 
rosta, że go widziano, jako przy płocie z tą 
starą babą rozmawiał, że nawet jednego 
wieczora zauważano, jako wszedł do Biło- 
wusa chałupy i zniknął. Ta stara baba na- 
zywałaą się Marucha, dziewce zaś Biłowuso- 
wej było na imię Ofka — i takie-to powie- 
ści o nich noszono po kątach zamkowych, 
z uszczerbkiem dobrej sławy może cale nie- 
winnej dziewczyny i takiego możne ro pana, 
jakim był młody Starosta. 

Powieści te nie dochodziły do uszu 
knechtów zamkowych, bo ci po całych dniach 
byli w pracy, a kiedy mieli jaką godzinę 
wolną, to się wymykali do miasta, gdzie 
między pięknemi mieszczkami każdy zna- 
lazł sobie lspszą rozrywkę, niżeli plotki o 
cudzych amorach. Ale był między nimi je- 
den pacholik, nazywał się Włostek i był 
synem zamożnego kniazia ze Synowódzka, 
który wielki handel prowadził suszonemi 
śliwkami, solą i winem, dorobił się grzecz- 
nej fortuny i chciał swego syna wyforyto- 
wać na szlacheica albo i na rycerza. Wło- 
stek miał wtenczas lat prawie dwadzieścia, 
a że szedł z bojków, więc był nabity, wło- 
sy miał krucze, oczy czarne jak węgle, nos 
orli i cerę mocno smagławą. Nie umiał ani 
czytać, ani pisać, eo jednak wtedy i wiel- 
kim panom się wydarzało; ale, mimo to, był 
to chłopak setny, serdeczny i śmiały a do 
tego rozumny, bo grał na teorbanie i takie 
piękne piosnki śpiewał, że inni pacholikowie 
nie mogli się ich odsłuchać a dziewki pła- 
kały. 

Otóż ten Włostek, mając łatwiejszy 
przystęp do babskiej załogi, niż wszyscy 
inni, pierwszy dosłyszał owych pokątnych 
powieści, zaczem uszu naszczurzył — a kie- 
dy jednego dnia baby przy studni podsłu- 
chał, jako je powtarzały, okrutnie je zjeź- 


dził, mówiąc z zaciśniętemi pięściami: — 
Niechże u was raz ieszcze takie klekotanie 
posłyszę o pannie Biłowusowej, to was strza- 
skam jak stare garnki a wasze czerepy roz- 
rzucę po całym dziedzińcu! A potem sam 
powiem Staroście, niech mnie każe powie- 
sić, ale podobno Starosta każe jeszcze wa- 
sze bebechy pozbierać i rzucić psom na po- 
żarcie, bo też psia to jest robota! Zaczem 
plotki cokolwiek przycichły. A tymczasem 
Biłowus był kontent z siebie i ze swego 
Starosty. Do swoich dziesięciu konnych do- 
stał trzydziestu piechoty, mieszczanie go 
respektowali i kłaniali mu się niżej niż kie- 
dykolwiek, aby nie naglił o uzbrojenie re- 
szty, pieczone i warzone posyłano mu z mia- 
sta, ocierał się o burmistrzów, komendan- 
tów i panów, kiedy jeździł z listami, po- 
między szerokie grosze pragskie zabłąkał 
się teraz nierzadko i złoty węgierski, a prócz 
tego miał już szeroką drogę otwartą do od- 
zyskania dawnego znaczenia swych ojców: 
czegoż mu więcej było potrzeba? To też 
teraz często przychodził na Zamek, szeroko 
się rozsiadał w kordegardzie zamkowej, w 
ożywionej rozmowie wyciął tego i owego 
knechta po ramieniu, niejednego pacholika 
nogą potrącił a nawet i samemu Namiest- 
nikowi śmiało zajrzał w oczy, swojego skó- 
rzanego hełmu przed nim nie uchylił i czę- 
sto mu co takiego powiedział, za coby Ramult 
nawet najstarszego knechta szlachcica był 
wsadził co najmniej na trzy dni do turmy. 
Jemu zmilezał a jeno wzruszywszy ramio- 
nami, odchodził. Tylko raz jeden — a mia- 
ło się już wtedy ku wiośnie — kiedy go 
zastał znów w kordegardzie, przechwalają- 
cego się bez żadnej miary swojemi u Sta- 
rosty łaskami, i kiedy rozzuchwalony Biło- 
wus jemu samemu bryzgnął w oczy rzeko- 
mym wpływem, jaki miał na Starostę, Ra- 
mult przegiął się nad nim, uśmiechnął się 
prawie szydersko, splunął na ziemię i rzekł: 

— Jakom żyw, jeszezem takiego dur- 
nia nie widział | 

Śmiech głośny, choralny wszystkich 
żołnierzy i pacholików, jak gdyby kto z kil- 
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kunastu muszkietów od razu wystrzelił, za- 
wtórzył tym słowom Ramulta — a wtedy i 
Biłowusowi jakoś się twarz przeciągnęła a 
i język mu zdrewniał, Jakoż pobawił je- 
szcze tylko mrugnienie oka w kordegardzie, 
zaczem wyszedł milczący i zamyślony w dzie- 
dziniec i zniknął za bramą. 


I dziwna rzecz, albowiem od tego cza- 
su przez kilkanaście dni się nie pokazał na 
zamku. 

A przez tem czas nowe plotki zaczęły 
chodzić po kuchniach i izbach kobiecych. 
Powiadano, że Biłowusa bies napadł Sze- 
ptano sobie, że bił Maruchę i Ofkę i po- 
wytłukał wszystkie błony w chałupie. Inni 
mówili, że chciał je obydwie wypędzić i już 
ich szmaty powyrzucał na drogę, ale go ja- 
koś Marucha udobruchała. Szła także wieść, 
że kazał obudwom kobietom isć do Staro- 
sty na zamek, ale Marucha i to mu wybi- 
ła z głowy. 

Opowiadano sobie nareszcie, że te 
gniewy stąd poszły, że Biłowus się niespo- 
dziewanie dowiedział, jakoby Starosta wie- 
ezorami do chałupy przychodził i usiłował 
bałamucić dziewezynę, ale nic więcej, — 
i dlatego nietylko żołnierze, ale i baby sro 
dze potępiały tego starego niedźwiedzia, że 
takie gwałty wyprawia za taką 1zecz 
marną..... 

Potem się jakoś uspokoiło w chałupie. 
Nazajutrz zaś Biłowus wsiadł na koń i w 
góry pojechał. Jest wielkie podobieństwo, 
że jeździł w głębokie Bieszczady i tam się 
radził czarownic, które w niedostępnych 
jarugach pomiędzy skałami mieszkają i u- 
mieją radzić na wszystko. I zdaje się, że 
czarownice dały mu dobrą radę i dobrą 
przyszłość mu wywróżyły, bo kiedy po kil- 
ku dniach wrócił, to był weale uspokojony 
i tylko czasami jeszeze wykrzykiwał Z za- 
ciśniętemi pięściami. mówiąc: — Ale jak 
jej nie weźmie, to was obydwie zbiję na 
prach i wyrzucę z chałupy! ' 

Naówczas widywano także popa z mia- 
steczka, jako kilka razy wchodził do jego 


zagrody i długie godziny tam bawił. Biło- 
wus zapewne także i jego się radził, bo był 
to człek mądry. W budne dnie szewstwem 
się bawił i szył buty tak piękne, że mu za 
nie bardzo drogo płacono, po trzy grosze 
za parę a za trzewiki dwa grosze; zaś w 
niedzielę i Święta, zwłaszcza gdy podpił, 
miewał takie kazania, że go się ludzie od- 
słuchać nie mogli. Ale i na tygodniu słu 
żył ludziom, gdy było potrzeba, a zawsze 
bardzo skutecznie, bo i chorobę zażegnał i 
diabła wypędził z człowieka, a jeszcze i 
mądrą dał radę. Co jednak Biłowusowi po- 
radził, tego się nie można było dowiedzieć. 

Włostek co wieczór wymykał się Z 
zamku i biegał do Biłowusowej zagrody; 
do chałupy nie wchodził, bo Biłowus żad- 
nego żołnierza do siebie nie wpuszczał, ale 
zapewne się pod chałupę podkradał i pod- 
słuchiwał. Raz nawet knechtowie, powraca- 
jący z miasta, widzieli go rozmawiającego 
Z Marucha, ale nie mogli dosłyszeć ich ca- 
łej rozmowy, bo też i nie godziło się pod- 
słuchiwać ludziom rycerskim.  Dosłyszeli 
tylko, przechodząc zwolna, jak Włostek mó- 
wił do Maruchy głosem, zalanym łzami : 
Wiedzcież Marucho, że niemasz rzeczy, któ- 
rejbym ja nie zrobił dla Ofki, choćby mnie 
ludzie wyśmiali. — A Marucha na to: — 
Nie gadaj tak, bo ty nie wiesz wszystkiego. 
Bądź, jakiś był, a tylko mnie jednej się zwie- 
rzaj, bo Ofka cię nie chce a Biłowus by ci 
kości połamał, gdybyś tu przyszedł z swa- 
tami. Niechajno się stary rozmówi z Staro- 
sią, a potem jaki czas minie, to wtedy ja 
tobie pomogę... Kiedy Włostek wracał do 
zamku, ten i ów trącał go łokciem i roz- 
maite zadawał pytania. Ale on nikomu nie 
odpowiadał i słowa. Zasiadał ze wszystkimi 
do wieczerzy, ale nie jadł i nie pił, zuś po 
wieczerzy zasuwał się w kąt — a kiedy 
inni hałaśliwie gwarzyli ze sobą, on ciężko 
wzdychał i milezał. 

Tak minęło tych dni kilkanaście. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


— 
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ne przez siebie dwie korony dla cudownego o- 
razu kalwaryjskiego. Do odbioru koron delego- 
wani byli ze strony klasztoru w Kalwaryi księża : 
Stefan Podworski i Krescenty Jezierski. Oprócz 
nich był obecnym ze strony klasztoru jako fachowy 
znawca, p. Władysław Łuszezkiewicz, profesor 
Szkoły Sztuk pięknych i dyrektor Muzeum Na- 
rodowego, był dalej ks. Leon Doliński, gwar- 
dyan krakowskiego klasztoru 00. Kapucynów, 
oraz zaproszeni obywatele krakowscy, pp. Józef 
Łakociński i Adam Miłaszewski. P, Władysław 
Łuszczkiewiez, rozpatrzywszy się w koronach, 
oświadczył, że nietylko sporządzone są wiernie 
według rysunku, danego na wzór p. Wojcie- 
chowskiemu, lecz wykonanie koron wypadło le- 
piej, niż się spodziewać można było, Przystą- 
piono potem do obliczenia kamieni w koronach 
i okazało się, że w koronie Matki Boskiej jest 
{1 szmaragdów, 9 szafirów, 4 rubiny, 2 rubis- 
pinelle, 286 brylancików ; w koronie Dzieciatka 
Jezus zaś 9 szmaragdów, 9 sżafirów, 6 rubis- 
pinelli i 280 brylancików, Na koronie Dzie- 
ciątka Jezus jest następujący napis : „Na cześć 


skim ministrem spraw zewnętrznych, Na- 
| czewiczem, który powiedział, iż ks. Koburg 
ciągle jeszcze się waha. Naczewiez oświad- 
czył, że zaczeka jeszcze w Wiedniu 10 do 
20 dni, gdyż ks. Koburg zapewnił, że tylko 
czeka stosownej chwili. Naczewicz ma na- 
dzieję, że książę pojedzie do Bułgaryi; o- 
świadczył dalej, że Turcya chce przewlec 
rozwiązanie kwestyi wyboru księcia, „Gdy- 
by atoli ks. Koburg zrzekł się ostatecznie 
kandydatury — zakończył Naczewicz — to 
wielkie sobranie przedłuży pełnomocnictwo 
regencyi i regencya będzie wtedy miała 
dość siły dła zwalczania skrajnego kierun- 
ku Radosławowa i Nikołajewa.* 


Wydawcę Kuryera Codziennego (za 
art. w nr. 156) na 750 rub. 

Wydawcę Biesiady Literackiej (za art. 
w nr. 22 i 25) na 1.000 rub. 

Wydawcę Gazety Polskiej (za art. w 
nr. 129) na 1.500 rubli. 

Wydawców: tygodnika Życie (za art. 
w nr. 24), tygodnika Kłosy (za art. w nr. 
1.147) i pisma codziennego Dziennik dla 
wszystkich (za art. w nr. 126, 130 i 188), 
każdego po 2.000 rubli. 

Wydawcę Kuryera Warszawskiego (za 
art. w nr. 167, 178 i 180) na 2.500 rubli. 

Wykonanie niniejszego postanowienia 
poleca się warszawskiemu  oberpolicmaj- 
strowi. 

Na oryginale podpisano : Generał-adju- 
tant Hurko. 

Wieś Sacharowo, 15 lipca 1887 roku. 


KRONIKA 


Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 


Wypadki w Bułgaryi. 


Do tej chwili nie wiadomo zgoła, czy 
ks. Ferdynad Koburski wyjechał do Bułga- 
ryi, lub też uczynił zadość naleganiu W. 
Porty, która w ostatniej chwili wystosowała 
do niego telegram z oświadczeniem, iż u- 
bolewałaby niezmiernie, gdyby książę zde- 
oydował się na wyjazd, nie uzyskawszy ku 
temu poprzednio aprobaty ze strony Mo- 
earstw. Równocześnie, jak donoszą dzien- 
niki wiedeńskie, przybył ze swej wilegiatury 
w Ober-St-Veith ambasador turecki przy 
Najw. Dworze, sSaadullah basza, 1 miał dłuż- 
8zą z p. Ministrem, hr. Kalnokym, konferen- 
cyę, która wedle ogólnego domysłu pozosta- 
wała w bezpośrednim związku za sprawą 
zapowiedzianego wyjazdu ks. Koburga. 

W kołach wiedeńskich zapewniają, że 
książę Koburski zamierza objąć władzę i 
użyć jej na razie tylko na to, żeby dopeł- 
nić warunków, których domaga się Rossya. 
Ma zatem usunąć regencję, rząd, mianować 
nowy gabinet, rozwiązać sobranie. Spodzie- 
wa się, że przez to zarządzenie wytworzy 
możność negocyacyj z Rossyą, które ma na- 
wiązać po powrocie do Wiednia. W Bułga- 
ryi zabawi podobno tylko tak długo, ile bę- 
dzie potrzeba do dokonania powyższych 
zmian, które przez proklamacyę obwieści. 
Mocarstwa obecnie wcale się do spraw buł- 
garskich nie mieszają i oczekują zupełnie 
neutralnie rozwoju wypadków. 


Do Pest. Lloyda telegrafują z Sofii, że 
Porta odrzuciła propozycye ambasadora ros- 
ia SAR Nelidowa, który żądał ustanowie- 

w miejsce ies entas 
rozwiązania ei icz dnego koca 
księcia przez nowo wybrane zgromadzenie na- 
rodowe. Telegram dodaje, co i bez tego 
dawno wiadomo, że w kierujących kołach 
bułgarskich uważają powyższe propozycje 
jako nienadające sią do dyskusyi. 

Korespondent sofijski do Pol, Corr. 
donosi, iż prezydent Zgromadzenia narodo- 
wego, Tonczew, oświadczył mu temi dniami 
w tonie kategorycznym, że książę przybę- 
dzie do Bułgaryi najpóźniej po upływie dni 
10. Książę — dodał Tonezew — wyjedzie naj- 
pierw do Tirnowy, celem złożenia tam w 
obec wielkiego Zgromadzenia narodowego 
rzysięgi na konstytucyę, Nabii ee- 
pa podróży księcia będzie następnie Fili- 
popol, gdzie zabawi około dwóch MA 
a następnie dopiero przybędzie do Soi. 
Na dowód, iż można z pewnością oczeki- 
wać księcia w najbliższej przyszłości, przy- 
toczył p. Tonczew tę okoliczność, że Pp. 
Stoiłow otrzymał właśnie z Ebenthal tele- 
gram, w którym prosi książę prezesa gabi- 
netu, aby mu zamówił w Sofii mundur ge- 
neralski. 

Z Konstantynopola zaś piszą do Pol. 
Corr.: Regencya bułgarska poleciła swoje- 
mu przedstawicielowi, Vulkovicowi, aby o0- 
świadczył W. Porcie, iż w obec panującego 
w Bułgaryi usposobienia, musi z góry ode- 
przeć od siebie wszelką odpowiedzialność 
za możliwe niespodziane wypadki, a zarazem 
dał do poznania, iż Bułgarzy byliby zmuszeni 
sami przystąpić do załatwienia przesilenia, 
gdyby rząd zwierzchniczy nie powziął jak 
najrychiej w kwestyi zatwie, dzenia elekta 
stanowczej decyzji. Rozumie się samo przez 
się, iż tego rodzaju oświadczenie nie mogło 
nie wywołać wrażenia. To też odbywają się 
ciągle narady ministeryalne, a ambasador 
Nelidow utrzymuje żywe stosunki z w. we- 
zyrem. Temi dniami obiegała pogłoska, iż 
W. Porta zamierza zaproponować Mocar- 
stwom zwołanie konferencyi ; na raze je- 
dnak nie ma danych na potwierdzenie tej 
wersyi. Równolegle z prowadzonemi tutaj 
rokowaniami, ambasadór turecki w Peters- 
burgu, Szakir basza, porozumiewa się z rzą- 
dem rossyjskim. Dotychczas jednak nie znać 
ani cienia jakiegobądź dodatniego rezultatu. 
Dobrze poinformowani zapewniają, iż Ros- 
sya nie myśli o zboczeniu z dotychczasowej 
drogi, a ogólnem jest przekonanie, iż po- 
porozumienie nie zostanie osiągniętem. 

Telegrafują z Wiednia : 

Reprezentant wiedeński Agencyi Ha- 
vasa miał d. 3 b. m. rozmowę z bu!gar- 


„Gazeta Liwowska* z dnia 4 


dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 
Hr. 


e. k. szambelan i właściciel dóbr, 


— 


nitów. 


mał Najw. zezwolenie na przyjęcie i noszenie 
król. rumuńskiego medalu „Serviciu credincios“ 


I klasy. 


nie mogło tu być obserwowane z powodu po- 
chmurnego nieba. 
— Z Uniwersytetu. P. Józef Ślepo- 


adwokacki, uzyskał w tutejszym Uniwersyte- 


praw. 


oryum i zredukowany na 0°C był 733-5 m. 


450 i na poziom morza był 768'2 m. m. 
dnia 28, — najniższą 6:00 dnia 2. 


temi jeden z burzą. Dni pogodnych było 19. 


pada dnia 11. 


~ Stan powietrza. 
w górę, 

. Prognoza na dobę, następującą od go- 
dziny 12 w południe dnia 4 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi e. k. Szkoły politechnicznej : 
Wiatr przeważnie północno-zachodni, średnia 
temperatura doby około 1790., stan nieba 
zmienny, powietrze więcej niż miernie wilgotne, 
deszcz chwilowy. 

Najniższa temperatura była dziś nad ra- 
nem i wynosiła 14,09C.; najwyższa była 22,0'C. 

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 768,7 mm. 


— Wycieczkę do Zimnej Wody- 
Rudna urządza w niedzielę, dnia 7. b. m. ko- 
mitet opieki nad weteranami z r. 1831. Pięk- 
ny cel i bardzo urozmaiesny program tej wy- 
cieczki zachęcają do jak najliczniejszego u- 
działu. 

— Kolenie wakacyjne. Serya pierw- 
sza kolonii wakacyjnej chłopców powróci z Hu- 
ty Korostowakiej do Lwowa pociągiem kolei 
stryjskiej o godz. 1'/, w nocy z soboty d. 6 
bm., na niedzielę d. 7 bm. Rodzice, „ względnie 
opiekunowie kolonistów, zechcą oczekiwać dzia- 
twy na głównym dworcu kolejowym, pakunci 
zaś odbiorą sobie uczniowie w niedzielę d, 7 
bm. od 8—10 godz. przed południem u ter- 
cyana szkoły im. Elżbiety (ul. Zielona). Druga 
serya kolonii wakacyjnej chłopców wyjedzie ze 
Lwowa w poniedziałek, d. 8 bm. o godzinie 6 
rano, 


= Ognie kominowe powstały wczoraj 
po południu w trzech miejscach, mianowicie w 
domu pod 1. 18 plac Bernardyński, pod 1. 19 
ulica Sobieskiego i pod 1. 85 ulica Żółkiewska, 
lecz nie wyrządziwszy szkody, zostały wnet u- 
gas zone, 


— Pożar wybuchł dnia 27 z. m. w 
Brzeżanach, na przedinieściu Chałki, i podsyco- 
ny silnym wiatrem, w przeciągu dwóch godzin 
zniszczył 16 domów mieszkalnych, 7 stodół, 
12 stajen i 9 szopek. Szkoda wynosi około 
6700 złr. zaś asekuracya zwróci ewentualnie 
1300 złr, Przyczyną pożaru była prawdopodo- 
bnie nieostreźność dzieci, pozostawionych w do- 
mu bez nadzora, Do stłumienia pożaru przy- 
czyniło się głównie wojsko, odkomendorowane 
w znacznej liczbie z miasta. 


— Korony do cudownego obrazu 
N. Maryi Panny w Kalwaryi w następujący 
sposób opisuje Czas: „W sobotę po południu 
w tutejszym klasztorze 00. Bernardynów na 
Stradomiu, oddał formalnie p. Wojciechowski, 
starszy cechu złotników krakowskich, wykona- 


sierpnia 1887. 


łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Milatycze, w powiecie lwowskim, na bu- 


Władysław Baworowski, 
otrzymał 


Najw. zezwolenie na przyjęcie i noszenie krzyża 
kawalera honorowego udzielnego zakonu Joan- 


— P. Franciszek Rychnowski, pry- 
watny inżynier i mechanik we Lwowie, otrzy- 


— Wczorajsze zaćmienie księżyca 


wron Wróblewski, rodem z Kołomyi, kandydat 


cie, na dniu 381 lipca b. r. stopień doktora 


— W miesiącu lipcu średnia tempe- 
ratura była 20'290, średni stan barometru od- 
niesiony do puntu ( skali barometru obserwa- 


m., zredukowany zaś na szerokość geograficzną 
Najwyższą temperaturę 382°C mieliśmy 
Dni z opadem w ogóle było 12, między 


Suma opadu z całego miesiąca wynosi 
42'3 m.m., najwięcej na dobę, 15:9 m.m., przy- 


Barometr idzie 


cyi.* Dodajemy, że tyle wspaniałą 


wota złote i srebrne, tak dawniej 


samych drogocennych biżuteryj ; 
byte zostały ze składek, 


sukienki, odpowiednio rysunkowi, 


ców i w późne wieki Świadczyć będzie o wie- 


klasztorowi Sióstr Felicyanek.“ 


— Na Kęckich górach, przy robotach 


około przekopów pod budowę kolei żelaznej, zo- 
stał przysypany ziemią Stanisław Smolik, wy- 


robnik z Kęt; ziemia przygniotła mu pierś i le- 
wą nogę i spowodowała ciężkie skaleczenie, 
w skutek ezego został oddany pod opiekę le- 


karską, 

— £ rzeki Wisłoki, w Jaworzu dol- 
nem, w powiecie pilzneńskim, wydobyto dnia 
2lgo zeszłego miesiąca zwłoki nieznanej że- 
braczki. 


zj Piorun uderzył dnia 27 z. m. w 
dom miesżkalny Iwana Iwanyczki, gospodarza 


w Hnyle, w powiecie turezańskim, i poraził na |, 


śmierć 19-letnią Maryę Iwanyczko, a pokale- 
czył 6 letnią dziecinę wymienionego gospodarza, 
Prócz tego piorun wzniecił pożar, który pochło- 
ną? całe mienie Iwaryczki; w płomieniach zgi- 
nęło jedno ciele; szkoda przez pożar wyrządzo- 
na, wynosi przeszło 400 zł, 


— Uroczystość literacka w Watyka.: 
nie. Korespondent rzymski Gazety Warszaw- 
skiej opowiada: We czwartek, 14 lipca, pomi- 
mo nadzwyczajnych upałów, odbyła się w sali 
Klemensa VIII w Watykanie, w obećności 0j- 
ca éw., wielka uroczystość literacka, i staro- 
świeckim obyczajem dysputa po łacinie i po 
włosku. Towarzyszyło mu ośmnastu kardyna- 
łów i przeszło pięćdziesięciu biskupów i pra- 
łatów. Tez bronili uczniowie seminaryów rzym- 
skich, a mianowicie ci, którzy uczęszczają do 
instytutu literackiego, założonego przez Leona 
XIII przy seminaryum rzymskiem. Zadawali im 
pytania i czynili trudności, eo do literatury ła- 
cińskiej, profesor Hilary Alibrandi; co do wło- 
skiej, O. Henryk Valle, Jezuita; eo do greckiej, 
ksiądz Stefanopoli, arcybiskup filippski; co do 
studyów dantejskich, monsignor Bartolini, zna- 
ny dantofil. Dysputa łacińska ściągała się do 
Cycerona, którego seminarzysta p. Lanzoni słą- 
wił filozoficzne zasługi. Profesor Alibrandi u- 
siłował pochwały te zbijać, dowodząc, że filo- 
zofia cycerońska, wyłożona w Tuskulankach, 
nie miała nie oryginalnego w sobie, 
ko tłómaczeniem gre :kich systemów, 
czeń odpowiadając jak ongi: 
starał się udowodnić, 


Matki Boskiej ofiarowali Szlązacy do korona- 
E ofiarę u- 
czynili Szlązacy austryacey, których ożywia tak 
silny płomień wiary. Niemniej znacznemi są 
składki z prowineyj polskich, dotkniętych uci- 
skiem wiary. Z aktu oddania koron spisany z0- 
stał protokół, który obecni zaopatrzyli swemi 
podpisami. W sobotę także ukończona została 
sukienka dla cudownego obrazu 1 przewiezioną 
do Kalwaryi, Sukienka ta, to dzieło pracy tu- 
tejszego klasztoru Sióstr Felicyanek, Wykonaną 
jest według wzoru dawnej sukienki, mianowi- 
cie z jasno szafirowego aksamitu, obramowane- 
go srebrnemi galonami. Nad koroną rozpostarta 
srebrna blacha, wykowana misternie młotecz= 
kiem na sposób średniowieczny. Na sukience 
w odpowiedniem miejseu przytwierdzono naszyj- 
niki z pereł, ozdobione brylantowemi broszami. 
Pereł jest 26 sznureczków. Naszyjniki objęte 
są złotemi łańcuszkami, na których zawieszono 
ofiarowane 
jak obecnie poskładane. Sukienka cała hafto- 
wana w kwiaty złote i srebrne według rysun- 
ku dawnej sukienki. Kwiaty obwiedzione są 
perłami, a niektóre z kwiatów układane są Z 
biżuterye te 
pochodzą również z darów pobożnych, jakie ro- 
biono u p. Wojciechowskiego, częścią zaś na- 
W środku sukienki 
pomieszczyno najkosztowniejsze kwiaty, ułożone 
z prastarych brylantowych brosz z perłami. Do 
przytwier- 
dzone są w właściwych miejscach przy ręku 
Matki Bożej i Dzieciątka bransolety, ozdobione 
również broszami. Sukienka ta wywiera wielkie 
wrażenie, umiano bowiem pogodzić gust z bogact- 
wem, a najpiękniejsza to zaiste myśl, i4 na sukien- 
ce znalazły pomieszczenie ofiary pobożnych, jak 
kosztowności wszelkie i ozdoby złote — odpo- 
wiada to bowiem najlepiej intencyi ofiarodaw- 


rze naszego pokolenia i jego głębokiej czci dla 
Przeczystej Dziewiey. Najgorętszego zaś uzna- 
nia słowa za wykonanie sukienki należą się 


i była tyl. | 
Na to u- 
Concedo majorem, 
a í ié, że jeśli nawet Marek 
UuluBz nic sam nie wymyślił, to Przecież nau- 


ki greckich filozofów przyswoił italskiemu ple- 
mieniu, i opierając się na jego piśmie De Fi- 
nibus okazał, że Cycero brzydził się nauką 
Epizura, że wierzył w duchowość ludzkiej isto- 
ty i w istnienie jedynego Boga. Teza włoska 
odnosiła się do Mik. Macchiavellegn, bronione- 
go przez seminarzystę Maurego przeciwko mą- 
dremu Jezuicie. W dyspucie dantejskiej wresz- 
cie uczeń Besi i monsignor Bartolini, przecho- 
dząc od VII pieśni Czyśca do traktatu De Mo- 
narchia, zapędzili się za daleko w roztrząsa- 
niu wzajemnego stosunku kościoła i państwa, 
Papież atoli sam wmięszał się do sporu, to jest 
skinął ręką, aby nauczyciel i uczeń zamilkli. 
Najciekawszą była może dysputa o literaturze 
greckiej między uczniem Pascucci'm a arcybi- 
skupem Stefanopoli' m. Porównywano panegiryk 
40tu męczenników św. Bazylego i mowę Li- 
zyasa przeciwko Eratostenowi, a potem rozpra- 
wiano o Homerze i o pojedynku Achillesa z 
rzeką Skamandrem. Nauczyciel utrzymywał, iż 
rycerz nie może pojedynkować się z rzeką, a 
uczeń dowodził, że skoro ta rzeka stała się 
ludzkiem a raczej boskiem uosobieniem, mo- 
Í ¿na z nią chodzić w zapasy. Podziwiano po- 


| tem niezrównaną muzyczność homerowego wier- 


sza, i bardzo ten cały spór był ciekawym i 
nauczającym. Papież nle chce księży nieuków, 
życzy sobie, aby byli biegli nietylko w litera- 
turze klasycznej, ale we wszystkich naukowych 
zagadnieniach, i nie wolno już prałatom próż- 
nować. -- Przy końcu popisu Ojciec św. obda- 
rzył każdego Z seminarzystów, którzy tez bro- 
nili, dwoma pięknemi medalami, jednym zło- 
tym a drugim srebrnym, i sam miał do obec- 
nych krótką łacińską mowę, po cycerońsku wy- 
głoszoną. 

— Sport. W dniach 24 i 28 lipca ko- 
nie polskie wygrały następujące nagrody na 
Ghodyńskiem polu: Dnia 24, w niedzielę „Mi- 
ra“ p. L. Kronenberga: wyścig dla 8-letnich 
koni z premium 464 rs.; drugim był „Frey- 
gehiitz* hr. A. Niroda, trzecią „Narcyza“ p. 
Grabowskiego. Wyścig na dystansie 8 wiorst 
przypadł 5-letniemu „Giaurowi* p. Dorożyń- 
skiego, drugą 4-letnia „Pepita“ hr, Potockiego. 
Nagrody wynosiły: pierwsza 576 rs., druga 
144 rs. Wreszcie 5-letnia „Kajzerka“, pół- 
krwi, p. Sarkisowa, ze stada p. Mysyrowicza, 
wygrała W „małym wyścigu dla panów* przed- 
miot srebrny. — Dnia 28 bm. „Mira“ pana 
Kronenberga była drugą o szyję za „Mag-Gre- 
gorem* p. Ilienki w wyścigu dla 8-letnich ko- 
ni. Pierwszy koń zarobił 568, drugi 142. Wy- 
ścig „sprzedażny* z nagrodą 244 rs., diugie- 
mu koniowi 6l rs., przypadł 5-letniej „Kit- 
chen-Matd* pp. A. Wotowskiego i E. Resz- 
kiego (szacunek klaczy 900 rs., waga 4 p. 3 
f.) Nagroda „Zachęty“, dystans 2 w. pierw- 
szemu keniowi 381 rs, drugiemu 823 rs., 
przypadł 3-letniej „Nanette“ pp. Makomaskie- 
go i Niemcewicza; drugą była 4-letnia „Lora“ 
br A. Niroda. W tymże wyścigu startowała 
„Milda“ hr. Ledóchowskiego i „Mary“ (ze 
stada p. Wodzińskiego) pułkownika Curikowa. 
Ogółem współubiegało się w premium „Zachę- 
ty“ sześć koni. Obecnie panują w Moskwie 
szalone upały i tor jest twardy. Polskie stajnie 
straciły w ostatoich czasach dwa konie, W 
Carskiem Siole padł nagle bardzo obiecujący 
2-latek „Manco di Valuta“ p. Grabowskiego, 
a na Chodyńskiem polu dwa tygodnie temu, na 
zwykłym roboczym rannym galopie, złamał 
nogę w pęcimie przedniej „Sir Regent“ hr, 
Ledóchowskiego. Biedny koń żyje do tej pory i 
jest w kuracyi, za wyzdrowienie jednak, nawet 
względne, trudno ręczyć. Na wyścigach w Car- 
skiem Siole, d. 31 z. m. odznaczyły się tylko 
dwa bieguny naszych hodowców. W gonitwie 
trzylatków 1000 rs. wygrał „Imp“ Paradoksa, 
a w biegu 2-wiorstowym © nagrodę 800 rs. 
pierwszym przyszedł do mety „@ood-Devil“ 
r. L. Krasińskiego. 


—  Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co- 
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny. a 


ślsnnki Puław z Wilnem. 


(Ciąg dalszy.) 
Łuck, d. 1 paźdz. 1809. 


„Gorliwość JO. Ks. Dobr. 
strzenianiu oświecenia , nauk i wiadomości 
była bezwątpienia powodem do wejrzenia 
czułem okiem na początkowe pióro, stała 
sią pobudką, że JO. Ks. Dobr. ze względu 
na dziada mego, JW. biskupa łuckiego 
krewnych i ojca zasług i wziętości w na- 
rodzie, raczył dobrotliwie zwrócić swe 
uwagi na usiłki, chęciom nie wyrównające 
Przenikniony tą łaskawościa i dobrocia JO. 
są Dobr. pełen wdzięczności, ośmielam się 
zaożyć J0. Księciu słabe dziękczynienia 
wyrazy, starając się najusilniej przy każdej 
pracy te najdroższe dla mnie przestrogi 
mieć na oku, niemi być kierowany, i na 
swoj 1 powszechny je obracać pożytek, Czu- 


w rozprze- 


łe przychodzi mi składać dzięki JO. Księ- | wie nny | 
ciu za łaskawe nadesłanie już od dawna | daje, a jeśli wszelkie domysły 


mi znanego Langlota, a mało dotąd Fer 
randa. Nader miło mi przyszło czytanie te- 
go znawcy ludu i stronnika jednorządztwa, 
bo za każdym momentem przypominałem 
sobie czułą odezwę JO. Księcia. Zbyt po- 
chlebną przyszłość rokujące w niej wyrazy 
i łaskawa opieka JO. Księcia, ośmielają 
mnie do obszerniejszego wyłuszczenia swych 
słabości. 


„Oddawna drobne okoliezności zacbę- 
ciły mnie do kreślenia krajobrazów, do pi- 
sywania latopiskich szeregów, a nadewszyst- 
ko do składania rozgałęzionych rodów ludz- 
kich, nad czem kilkoletnie bezpomocne 1 
daremne ślęczenie to w nałóg i szczególną 
pasyą zamieniły, Czas atoli było wziąć się 
do użyteczniejszych rzeczy i już przed 
sześciu przeszło laty w konwikcie u Pijarów 
trudniłem się pisaniem w pragmatycznym 
i filozoficznym względzie niektórych ułom- 
ków dziejów, nas obchodzących. Zawczasu 
to jednak do tegom się porwał, W pierw- 
szych dwóch leciech bytności mojej w Wil- 
nie, oprócz słuchania przez jakiś czas lekeyj 
drogiej dla mnie pamięci godnego niebo- 
szezyka księdza Husarzewskiego, nadto by- 
łem zajęty obcemi przedmiotami, żebym się 
mógł pilniej do historyi przykładać, aż do- 
piero we dwóch ostatnich latach zacząłem 
porzucać kursa inne, aby prywatnie szcze- 
gólniej ćwiczyć się w historyi i tu, samemu 
sobie zostawiony, odczytywałem jakie mi 
się zdarzyło napaść historye i o jakiej ich 
dobroci wywiedzieć się nie mogłem, a za- 
wsze w chęci być autorem. Im dalej się za- 
puszczałem w filozoficzne nad dziejami u- 
wagi, tem więcej dostrzegałem potrzeby 
wstrzymania się z niemi. Tymczarem mia- 
łem sposobność, uczęszczając na lekcye je- 
go, poznania się z p. Groddeckiem Otwar- 
cie przez niego dla mnie książniey, dostar- 
czenie książek i pozwolenie dowolnego ich 
użycia a przytem uprzejme i przyjacielskie 
szanownego nauczyciela rozmowy, przypro- 
wadziły mniejspiesznie do krytyki dziejopi- 
sarskiej, która mnie nieco pinhernizmem 
dotknęła. Zbierałem tymczasem jak naj- 
lepsze filozoficzne dzieła, jako Gołdsmitha, 
Gibbona, Mikota, które już ze sławy i róż- 
nych pism poznałem, abym przy dojrzalszem 
i wytrawniejszem poznaniu z większym je 
mógł czytać pożytkiem, a przytem pisałem 
ustawnie w różnych względach pisemk , 
wyczytywałem w obcych językach napisy, 
sięgałem do źródeł, starałem się wedrzeć 
do przybytku spraw narodowych, ale nadto 
uboga w tej mierze książnica wileńska ka- 
zała mi zatrzymać się w tem miejscu, gdzie 
mi mogła dostarczyć zupełniejszych ma- 
teryałów. Było w niej dosyć dzieł dawnych, 
trzeba było przytem własne dzieje od po- 
czątku zasięgnąć, rzuciłem się tedy, już 
dawniej nieco lekko i jeszeze bardzo bezkry- 
tycznie z Pinhertonem wszystkich ludów 
początki i przemiany przebiegłszy, rzuciłem 
się do śledzenia początków narodu polskie- 
go i słowiańskiego. Wywód ich (podobno 
bardzo niepewny) od Sarmatów, pobudził 
mnie przez czas, nim potrafił zgromadzić po- 
trzebne do Słowian samych źródła, pilniej 
nieco nietkniętych dotąd Sarmatów prze- 
trząsnąć i dzieje ich nawet pisać, W tym 
ciągu mozołów wypadło słów kilka odłożyć 
na Litwinów, o których prawa krytyka do 
XI tylko wieku śledzić dozwala. Dostrze- 
głem w tych pracach moich wiele niedo- 
statków osobistych, nie odstręczało mnie to 
bynajmniej, owszem, im co z większą przy- 
krością i trudnością przychodziło, tem mnie 
to więcej zapalało. Trzeba było na koniec 
Wilno porzucić, czułem się nieznośnie osła- 
biony na siłach i zdrowiu i piersiach, ba- 
wiłem tedy nieco dłużej w ulubionym domu, 
a wyzuty prawie zupełnie z potrzebnych 
mi książek na wsi, rozmyślałem nad od- 
dawna zamierzoną nauką dziejów. Był wów- 
czas przed oczami (zapewne nadto mało je- 
szcze widzącemi) cały ogrom filozofii histo- 
rycznej. Dwumiesięczne zastanawiania się 
wygotowały pisemko, które przejrzawszy, sza- 
nowny opiekun tego gimnazyum, JW, sta- 
rosta nowogrodzki Czacki, powiedział, że 
może być dobrem. Nie mała to dla mnie 
zachęta w dalszych rozmyślaniach, ile że 
później dostawszy w ręce Schrócka, wiele 
w nich uwag podobnych dostrzegłem; WSZE- 
lako widzę tyle trudności, że nie wiem, czy 
kiedykolwiek będę w stanie nawet pomy- 
śleć o pisaniu jakich dziejów pragmatycz- 
nie. Dosięgam teraz lat 25, a Ferrand po- 
wiedział, że i w tych latach jeszcze dobrze 
sądzić nie można; względem mnie podobno 
i w dalszych to będzie leciech. Tymcza- 
sem zaglądając i odczytując polityczne dzieje, 
chciałbym się z prędszym i pewniejszym 
skutkiem do cząstki krytycznej przyłożyć. 
Nie jest to wprawdzie wiele pożyteczny u- 
dział, ale potrzebne i bez niego wszystkie 
postrzeżenia wnioskowe, tak polityczne ja- 
ko filozoficzne, stałyby na wątłych zasadach 
i każda naprzykład strona dzieł autora praw 
litewskich i polskich, wywodu początku na- 
rodu wymaga, a odkrycie tego prawdziwe, 
jeśli być może) poprowadzi pewniejszą dro- 
ga w poznaniu charakteru narodowego i 


4 


wielu innnych względów. Tak mnie się wy- tak rzecz prowadzić i tak z każdorazowej dowiadujemy się, iż w ciągu tegoż miesiąca 


wet odrzucimy, tuszę sobie, bez zbytniej 
pracy, pilnie tylko świadectwa przybrawszy 
do zamierzonej prawdy, tak w początkach 


i wnioski na- | skorzystać konjunktury handlowej, że zna- 


czna część zysku, ze stratą producenta, po- 
zostaje w ich kieszeni. Sprzedaż zatem 
kupcowi zagranicznemu, z pominięciem po- 


rodu jak i w początkach dziejów naszych | średnietwa, podnosi z natury rzeczy cenę 


bardzo długo zaćmionych , z łatwością doj- 
dziemy. Tym torem postępując, radbym 
cząsteczkę przynajmniej dziejów naszych w 
związek wprawić, oskrobać z nieochędóstwa 
i, w szyku ustawiwszy, podać filozofowi i 
politykowi gotowe materyały. Należałoby 
mi tedy myśleć o krytyeznem Kadłubka 
wydaniu, lecz nieznośnie nudna w tej mie- 
rze praca radzi mi się całkiem od tego 
wstrzymać, ile że z dojrzalszym zapewne 
skutkiem pracuje nad tem we Wrocławiu 
Bandtke. Życzyćby sobie tylko należało, że- 
by do swej pracy przykrej i niesmacznej 
łaciny Kadłubkoskiej wykład polski dołączył. 
Atoli. lubo uchylam się od krytycznej edy- 
cyi Kadłubka, ośmielam się przecie kilko- 
arkuszowe Uwagi nad Mateuszem herbu 
Cholewa, a nadewszystko nad jego tak zbyt- 
nio okrzyczaną pierwszą księgą, zanieść pod 
sąd publiczności. 

„Lecz mam w tym roku w gimna- 
zyum krzemienieckiem z doskonałego pisma 
„O rzeczy menniczej w Polsce i Litwie“ 
dla uczniów wołyńskiego gimazyum JW. 
Czackiego wykładać prawie całkiem dla 
mnie nie znaną materyę ? Mam przytem z 
własnej pracy, ze źródeł samych ezerpanej, 
traktować o postępie Greków i Rzymian w 
doskonałości i rozszerzaniu się znajomości 
ziemi, Oddawna materya ta przedsięwzięta 
i od półtrzecia roku przygotowywane p0- 
trzebne do tego zapasy nakłoniły mnie na- 
koniec do zupełnego jej wygotowania. Nie 
mając innej pomocy, jak zawsze szanowane 
krajobrazy d'Auvilla, z niektórych postrze- 
żeń uwagi godne dzieło geografii Mannerta, 
Alte Welikunde Vossa i wytwornych kilku 
rozpraw Gosselina Recherches sur la Góo- 
graphie systematique et positive des Anciens. 
Odczytałem w tych czasach nanowo źródła, 
zbierałem rozsypane uwagi i przedsięwziętą 
robotę do końca przywiodę i tę mam ucz- 
niom udzielić. Pierwszym jednak w tej mie- 
rze zamiarem moim jest pokazanie im, co 
to są dziejopiskie badania prawdy i mały 
ich użytek. Spieszę w tem przedsięwzięciu 
do Krzemieńca jedynie dla okazania, że 
chciałbym pracą podjętą jak najusilniej sto- 
sowności do zdatności dopełnić. Upadam 
jednak na siłach na widok dalszych prae 
nauczycielskich, znam słabość starganego 
zdrowia i ustawne przykrości w tym stanie, 
znam przyteru niedoskonałości. które mnie 
zupełnie niezdolnym do pełnienia tych obo- 
wiązków czynią. Najpożądańszem przeto ży- 
czeniem mojem jest odsunąć się od pracy, 
w którą napróżnobym się wdzierał, której 
godnie dopełnić nie mogę. Stałem przeto I 
niezmiernem przedsięwzięciem mojem jest 
uwolnić się od obowiązku. podejmowanego 
dotąd nie dla sławy jakiej, ale dla służe- 
nia publiczności, którą nie chcące zawodzić, 
wolę siły moje dla pomocy familii zacho- 
wać, W całym jednak ciągu Życia swego 
szczęśliwym się zawsze osądzę, gdy naj- 
droższa mi opieka i nader łaskawa JO. Ks. 
Dobr. towarzyszyć zechce, gdy powodowa 
ny nią będę postępował w pilności i enocie, 
zawsze 

JO. Księcia Dobr. 
najniższym podnóżkiem 
Joachim Lelewel." 


(Dokończenie nastąpi.) 
Lupwık DĘBICKI. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Międzynarodowy tare zbożowy 


wre LWowie. 


Od lat dziewięciu wprowadzone zo- 
stały w życie we Lwowie doroczne między- 
narodowe targi zbożowe, urządzane stara- 
niem komitetu Towarzystwa gospodarskie- 
go, a w roku bieżącym targ rzeczony, dzie- 
wiąty z kolei, odbędzie się dnia 13 i 14 
września. 

Ustalenie się instytucyi tak ważnej 
dla produkcyi rolniczej naszego kraju prze- 
mawia za jej pożytecznością ,4warto się więć 
zastanowić nad tem, o ile ona odpowiada 
swemu zadaniu, i czy odzywające się tu i 
owdzie głosy, jej nieprzyjazne, mają słu- 
szną podstawę ? 

Głównym celem zaprowadzenia mię- 
dzynarodowych targów zbożowych we Liwo- 
wie, było utworzenie punktu stycznego, na 
którym wieley kupcy zagraniezni, zjecha- 
wszy na targ tvtejszy, zetknęliby się bez- 
pośrednio z naszymi producentami, a rol- 
nietwu naszemu otworzyła się tym sposo- 
bem droga zbytu wprost za granicę, z po- 
minięciem kosztowuego pośrednictwa prze- 
kupniów miejscowych, umiejących zawsze 


o tyłe, o ile producent otrzymuje na wła- 
sny swój zysk to wszystko, z czem się 
przedtem zmuszony był dzielić z kupcem 
miejscowym z pobliskiego miasttczka. Cel 
sprowadzenia kupeów zagranicznych do 
Lwowa, na targi międzynarodowe, został 
pomyślnie osiągnięty. W pierwszych zwła- 
szeza latach zjeżdżali się na te targi kup- 
cy z Niemiec, Berlina, Wrocławia, ze Szłą- 
ska pruskiego i austryackiego, z Swajearyi 
i w ogóle z wszystkich znaczniejszych ryn- 
ków zbożowych europejskich. Była więe 
wszelka sposobność skorzystania z tej wzię- 
tości, jaką targi lwowskie w świecie han- 
dlowym zagranicznym odrazu sobie zjedna- 
ły. Ale powiedzmy prawdę — kto zanied- 
bał wyzyskać tę sposobność na swoją ko- 
rzyść —- kto, jak nie ci właśnie, dla któ- 
rych głównie targi te były stworzone — 
oto producenci, gospodarze i rolnicy nasi, 
którzy, zamiast garnąć się lieznie na targ 
ze swemi ziemiopłodami, i okazać tym spo- 
sobem kupeom zagranicznym co posiadamy 
na sprzedaż, jakie produkujemy gatunki, i 
czego u nas mogą poszukiwać z korzyścią 
dla siebie; słowem, zamiast starać się 0 
ustalenie tym sposobem łączności pomiędzy 
naszą produkcyą a wielkim Światem han- 
dłowym, i prądy popytu europejskiego ZWwro- 
cić ku Galicyi; zamiast mówię, wyzyskać 
te nastręczające się korzyści, lekceważyli 
targi lwowskie, i sami sobie winni, jeżeli 
targi te nie przyniosły im tych korzysci, 
jakich się spodziewano, i jakie przynieść 
koniecznie były powinny. 

Jakaż przyczyna tego zobojętnienia na 
własny interes, tego zapoznania włsnej ko- 
rzyści ? 

Przedewszystkiem uderzmy się w pier- 
si, i przyznajmy, że nie jesteśmy wzwycza- 
jeni do tej ścisłości kupieckiej, jakiej sprze- 
daż na targu wymaga, mianowicie tak co 
do umówionego terminu odstawy , jak i co 
do gatunku sprzedanego zboża. Kupcy 2a- 
graniczni przyzwyczajeni są do kupna to- 
waru gotowego i jak najdokładniej odpo- 
wiadającego próbce, według której zboże 
zostało kupione. My przyzwyczajeni nato- 
miast jesteśmy do sprzedaży bardzo często 
zboża na pniu jeszcze, a zatem wcale bez 
próbki, a jeżeli sprzedajemy już po zbiorze, 
to nie troszczymy się bynajmniej 0 to, 
czyli zboże sprzedane jest istotnie takiem, 
jaką była próbka na okaz przygotowana. 
Z kupcem naszym domowym, miasteczko- 
wym, wszystko da się zrobić. O ścisła do- 
trzymanie terminu dostawy nikt się me 
troszczy. Miasteczkowy kupiec zniesie wszy- 
stko, na wszystko przystanie, ale za to do- 
brze sobie to wszystko na cenie zboża wy- 
nagrodzi. Ziemianie nasi wolą znieść te 
straty na cenie, a mieć do czynienia 
z kupcem miejscowym, z którym nie po- 
trzeba robić wielkich ceregieli, a które- 
go, gdyby się stawał zbyt natarczywym, 
można bez żenady ofuknąć, a w ostatecz- 
nym razie i za drzwi wyprosić. Inna rzecz 
na targu, gdy się ma do czynienia z kup- 
cem zagranicznym, nie mającym wyobraże- 
nia o takiem postępowaniu, kupcem, które- 
mu warunków umowy zawartej koniecznie 
dotrzymać potrzeba. I to jest jedna z głó- 
wnych przyczyn, dla czego rolnicy nasi nie- 
chętnie garną się na targi lwowskie, i za- 
niedbują sposobność korzystania z nich 
jakby należało. Wolimy ponieść stratę, 
sprzedać taniej, byle nie mieć subjekoyi 
zastosowania się do warunków przyjętych 
jako niezbędne w świecie handlowym. 

Czy to dobrze ?... 


(Dokończenie nastąpi ) 


Wiec rybacki we Fryburgu od- 
był się w dniu 27 i 81 lipca. Zebranie, zło- 
żone z 120 uczestników, zagaił książę badeński 
Fryderyk. Z Austryi uczestniczyło tylko 8 de- 
legowanych, mianowicie: z Galicyi p. Gost- 
kowski z Tomie, jako delegat krakowskiego To- 
warzystwa rybackiego, a pp. Steindachner i 
Schlagel, jako przedstawiciele wiedeńskiego To- 
warzystwa rybackiego. Po przemówieniu prezy- 
denta Behra, udzielono pierwszy głos p. Gost- 
kowskiemu, który mówił o „gospodarstwie 
stawowem ze szczególnem uwzględniem chowu 
karpia i sandacza“, przyczem przedstawił wła- 
sne doświadczenia i rezultaty, zebrane przy cho- 
wie ryb stawowych. Zgromadzenie przyjęło ten 
odczyt oklaskami, a przewodniczący wyraził 
prelegentowi podziękowanie w imieniu wiecu 
rybackiego za gorliwe i pożyteczne zajęcie się 
sprawą stawiarstwa, Po bar, Gostkowskim prze- 
mawiali: Rieder „o troci“, Adekes „o rozsełce 
węgorza“, profesor Nitsehe „o muszli perło- 
wej * Zebrani odbyli kilka wycieczek w o- 


kolicę, 


+ Pocztowe kasy o szezędności. 
Z ogłoszonego właśnie sprawozdania o poczto- 
wych kasach oszczędności za miesiąc lipiec 


złożono ogółem na książeczki oszczędności 
1,318.875 zł, wycofano 1,103.358 zł, na 
czeki ześ wniesiono 52,291.564 zł, wycofano 
zaś 50,888.7358 zł. W Galieyi złożono na 
książeczki oszczędności 92 567 zł., na czeki 
1.766.006 zł. ogółem 1,858.573 zł, wycofano 
natomiast na książeczki oszczęduuści 51.940 
zł., na czeki 667.747 zł, ogółem 719.687 zł. 
Od 1 stycznia 1887 do końca lipca b. r. zło- 
żono we wszystkich krajach koronnych nė 
książeczki oszczędności 7.872.282 zl , wycofano 
6,849,63' zł., na czeki złożono 286,587.467 
zł., wycofano zaś 286,414.196 zł. 


— (ono profesorów lwowskiej 
szkoły weteryn=ryi zajmuje się, jak donos 
Przegląd weterynarski, wypracowaniem pro- 
jektu nowych budynków jak i potrzebnych a- 
daptacyi; na wniosek dyrektora zakładu, prof. 
dr. p. Seifmana postanowiono wystąpić z przedsta- 
wieciem do Wys. c. k. Namiestnictwa o wysta- 
wienie przedewszystkiem nowego lazaretu dla 
psów, dzisiejszy bowiem na prędce urządzony, 
który pod kierunkiem prof. St. Królikowskiego 
bardzo się pomyślnie rozwija, nie jest już w sta- 
nie pomieścić przyprowadzanych pacyentów, co 
daje publiczności powód do różnych utyskiwań. 


— Akademie weterynaryjne w Pru- 
siech. Rozporządzeniem cesarskiem podniesiono 
szkoły weterynaryjne w Berlinie i Hannowerze 
do rzędu akademii Równocześnie zmienionemi 
zostały odpowiednio statuta tychże zakładów 
weterynarskich, a według nowego regulaminu 
w miejsce stałych dyrektorów kierować będą 
sprawami szkoły rektorowie, mianowani na prze- 
ciąg lat trzech przez ministerstwo oświsty, Pier- 
wszym rektorem wszechnicy wetery, arskiej ber- 
lińskiej został profesor anatomii, dr. Müller. 
Wszechnica ta, istniejąca od roku 1790, liczy 
obecnie 9 profesorów zwyczajnych, 1 nauczycie- 
la pomocniczego, 2 repetytorów i 5 asystentów, 
uczniów 150. 


*, Targ zbożowy.*) Dnia 4 sierpnia 
1887 r. 4 i 


Lwów.Za 100 kig. Pszenica czerwona 7:— 
do 7:50. Pszenica biała 8:— do 840. PFsze- 
nica żółta —'-—- do  *—, Żyto 450 do 5-25. 
Jęczmień browarny 4 do 5'40. Jęczmień na pa- 
s28. —*— do 3°90. Owies 3:50 do 4:25. Groch do 
gotowania — — do 5:00. Groch na paszę —*— 
do 4:50. Kukarudza —'— do 550  Hreczka 
—— do 5:50. Koniczyna czerwona —'— do 
—.—. Tymotka —' — du —'—, Fasola — — do 
6:50. Bób -—*— do —* —, Wyka —.— do 4 50) 
Spirytus —— do ——, 

Z kancelaryi targowej publicznego zakładu 
miejsk. wiar i wag, 


Tarnopol, pszenica 6:80 do 7:25, żyto 
4-50 do 5*—, jęczmień browarny 3:60 do 5*--, 
owies 8'50 do 4*—, groch 450 do 7*—, wyka 
3:86 do 4'40, rzepak 9'20 do 10—, Inianka—*—- 
do ——'---, koniczyna czerwona 22*— do 42— kv- 
niczyna pae 40*— do 48'—, koniczyna szwedz 
ka => 00 mt 


Podwołoczyska, pszenica 6:75 do 7-25 
żyto 450 do 5—, jęczmień 3:50 do 5*— 
owies 3:50 do 4*—, groch 4:25 do 650, 
wyka 3'50 do 4*50, rzepak n. 9:— do 10—, 


Inianka—— do —*— koniczyna czerwona 22*—-, 
do 40—, koniczyna biała 37— do 50*—-, kv- 
niczyna szwedzka —'— do ——, 


Jarosław, pszenica 7— do 7:85, żyto 
4:60 do 5'85, jęczmień 4*— do 5'75, owies 
8:65 do 4*50, groch 4*75d0 7*—, wyka 4 
do 470, rzepak n. 9:50 do 10:25, lnianka —. — 


do —:-—, koniczyna czerwona 25'-- do 40*—, 
koniczyna biała 40— do 55—., koniczyna 
szwedzka — — do —* - 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka, 

Chmiel ed 20:— do 60'-— zł.za 56 ki- 
lo, łoco Lwów, bez odbiorcy. 

Nowy chmiel od 25 do 55 zł. za 56 
kilo. 

OQkowita gotowa za 10.000 liter pre. loco 
Lwów 2450 do 25*— zł. 

Spadek cen na całej linii. Usposobienie 
wyczekujące, Rezerwa w zakupnie. 


*) Przedruk wzbroniony 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan, ubrany po cywilnemu, 
przybył przedwczoraj o godzinie 7 rano z 
Ischl do Monachium. Na dworcu ko- 
lejowym powitali Jego Ces. Mość, ks. regent 
bawarski, ks, Gizela i ks. Leopold. Monar- 
cha miał udać się wczoraj w dalszą podróż 
do Tegernsee i Kreuth. 


Telegrafują z Gastein: Według ofi- 
cyalnego doniesienia Najj. Pan przybę- 
dzie dnia 6 b. m. o godzinie 5 rano do 
Lend, zajędzie do hotelu Straubinger, 
gdzie zatrzyma się pięć godzin i czas ten 


poświęci załatwieniu aktów nadesłanych z 


Wiednia przez umyślnego kuryera. Po śnia- 
daniu, uda się Monarcha powozem w dal- 
szą podróż do Gastein, dokąd przybę- 
dzie o godzinie 1 po południu. W przyszłą 
środę zakończy cesarz Wilhelm swój 
sezon kuracyjny i wyjedzie przez Salcburg 
i Monachium do Babelsberga. 

Z powodu 70letniej rocznicy u- 
rodzin Najd. Arcyksięcia Al- 
brechta pisze Wiener Abendpost pod d. 
2 b. m.: Jego Ces. i Król. Wysokość Mar- 
szałek, Arcyksiążę Albrecht, obchodzić bę- 
dzie jutro w Weilburg pod Badenem, w 
najściślejszem kole familijnem, 70 rocznieę 
swych urodzin. Chociaż Dostojny Jubilat 
pragnie obchodzić pamiętny ten dzień w 
zupełnem odosobnieniu, tysiące wiernych 
serc austryackich we wszystkich częściach 
Państwa wezmą, sądzimy, udział w tej nie- 
zwykłej uroczystości iz uczuciem dumy pa- 
tryotycznej zwrócą się ku Dostojnemu Księ- 
ciu, który ozdobił sztandary Austro-Węgier 
niewiędniejącemi nigdy wawrzynami i przy- 
Świeca bezustannie wszystkim, jako niepo- 
równany wzór cnót wojskowych i obywa- 
telskich. Wszędzie wznosić się będą ku Nie- 
biosom pobożne modły błagające Wszech- 
mogącego, aby okrytemu sławą bohaterskie- 
mu Marszałkowi użyczył długiego Życia dla 
sławy i pomyślności Austro-Węgier, ich 
walecznej armii i wiernych ludów. 


P. Prezes gabinetu, hr. T aaffe, wy- 
jechał przedwczoraj na dni kilka do Elli- 
schau. 

Ambasador francuski przy 
Najw. Dworze p. Decrais, uda się z koń- 
cem bieżącego miesiąca na dłuższy urlop 
do Francji. 

Poseł pruski przy Stolicy Św. p. 

chlózer opuścił przedwezoraj Wiedeń i 
udał się do Berlina. 


Według najnowszych dyspozycyj, ce- 
sBarz Wilbelm przybędzie d. 12 b. m. z 
Gastein do Babelsbergu. 

Nordd. Allg. Ztg. ogłasza na miejscu 
naczelnem  petycyę, jaką miał otrzymać 
kanelerz niemiecki w sprawie szybkiego 
podwyższenia cła zbożowego. 
Wnosząc z analogii lat poprzednich, spo- 
dziewać się można, iż podwyższenie eła 
zbożowego wniesione zostanie na najbliż- 
=e) sesyj parlamentarnej. 
=. Kreuz Ztg i Post prowadzą dalej 
aea a walorom rossyjskim. Post 
Si ytając znanego artykułu Journal de 
Ę Pétersbourg powiada , iż poważne i spo- 
r Jne słowo urzędowego rossyjskiego orga- 
u o położeniu finansowem Rossyi i o naj- 
nowszych planach rossyjskiej polityki finan- 
nowej, byłoby bardzo ważnem i pożądanem. 

Jmczasem organ rossyjski załatwił się 
z tem zadaniem w sposób powierzchowny, 
posługując się najpospolitszemi zarzutami 
Przeciw niemieckiej prasie. W podobny spo- 
sób wyraża się Kreuzecitung. Jeżeli Rossya 
w samej rzeczy chce być przyjemną dla 
Niemiee, to ma przed sobą dwie drogi: 
zawiązanie przyjacielskich stosunków z Niem 
cami, przez co złagodzone byłyby surowe 
środki, przedsięwzięte przeciw własności 
niemieckiej; a powtóre, redukcys armii 
rossyjskiej, którą powiększono o wiele po 
nad granice armii obronnej. 


Berliner Polit. Nachr. piszą z powo- 
du śmierci Katkowa: „Katkow wprawdzie 
umarł, ale kierunek jego dążności przeżyje 
nieboszczyka. Nadane przez niego społe- 
czeństwu bodźce są ciągle czynne I nie mo- 
żna ich tak łatwo zatamować, a to nawet 


j niejszym wypadku, jeżeliby na- 
n (AM ee w decydujących e 
tach rossyjskich, e NE p” 
łych wybuchów nienawiść! „PrZECIW | Iem- 
com. W obeenem więc położeniu, nie ma 
my wprawdzie przyczyny smucić się WIA- 
domością nadeszłą 4 Moskwy, ale też nie 
powinniśmy się oddawać tembardziej prze- 
sadnym nadziejom co do lepszej przyszło- 
ści, nadzieje te bowiem okazać się mogą 
łatwo iluzyami. Dla państwa niemieckiego 
i Niemeów poż;daną jest i teraz przede- 
wszystkiem jak największa przezorność.* 


Wszystkie niemal dzienniki angiel- 
skie oceniają działalność publicystyczną 
Katkowa jako jednostronną, z pansławi- 
stycznego punktu widzenia. 

W parlamencie angielskim zgodzili się 
wszyscy przywódcy stronnictw, ża wszelkie 
ważniejsze prace parlamentarne muszą być 
odroczone do jesieni. 


Francuskie organa rządowe i pół- 
urzędowe zwracają uwagę, że projekt zwo- 
ania zgromadzenia wszystkich reprezentan- 
tów (merów) gmin francuskich do Paryża, 
Jest nietylko sprzeczny z zasadniczemi pra- 


Były minister handlu p. Lockroy, wy- 
stosował z powodu śmierci Katkowa do wi- 
ceprezesa stowarzyszeń dzienni- 
ków republikańskich, pismo nastę- 
pujace: „Katkow umarł, znikł z widowni 
jeden z wielkich dziennikarzy. Prasa wszy- 
stkich krajów jest solidarną, Czyliż my, 
dziennikarze francuscy, nie jesteśmy obowią- 
zani wyrazić naszym kolegom  rossyjskim 
głębokiej żałoby, którą uczuwamy? Mam 
zamiar żądać zwołania zgromadzeniu na- 
szego syndykatu, ażeby jednego z naszych 
wysłać jako reprezentanta na pogrzeb do 
Moskwy, iżby złożył wieniee na grobie wiel- 
kiego człowieka, który czynił honor prasie 
europejskiej, służył swemu krajowi a Fran- 
cyę kochał.* 


Piszą do nas z Konstantynopola — do- 
nosi Politische Correspondenz, że obeenie 
zamilkły znowu wszelkie pogłoski o ewen- 
tualnych zmianach w gabinecie. Wielki we- 
zyr Kiamil basza zdołał na nowo odzyskać 
podkopane nieco zaufanie u sułtana. 

Firman sułtański z koncesyami dla 
kreteńskiego zgromadzenia narodowego, wy- 
słany został w dniu 28 lipca i będzie na 
wyspie ogłoszony uroczyście przez komi- 
sarza cesarskiego Mahmuda baszę Dżella- 
ledina, poczem misya komisarza będzie 


skończoną. 


zz a 


TALBERUNKY CZATY LWOWSKIEJ 


Tegernsee, 4 sierpnia, (Tel. 
pryw.) Najjasniejszy Pan przy- 
był tutaj w podróży do Kreuth. Po 4. 
godzinnym pobycie odjechał do Kreuth 
celem odwiedzenia Najjaśniejszej 


Pani 

Marienbad, 4 sierpnia. Najd. 
CesarzewiczowaStefania przy- 
była tu wczoraj po południu. Ulice i 
w ogóle całe miasto, były wspaniale 
udekorowane. Najd. Cesarzewiczowa 
po przyjęciu powitania dostojników, 
zwiedziła halę kreuzbruńska i kościo- 
ły. Ludność witała wszędzie Jej Ces. 
Wysokość z nieopisanym zapałem. Po 
śniadaniu, udała się Najd. Oesarzewi- 
czowa do Kónigswart, gdzie również 
miało miejsce uroczyste przyjęcie, i 
raczyła być na obiedzie u księstwa 
Metternichów. Najd. Cesarzewiczowa 
poleciła wyrazić ludności Marienbadu 


i Kónigswart podziękowanie za ser- 
deczne przyjęcie. Wieczorem, o godzi- 
nie 8, powróciła Jej Ces. Wysokość 
do Franzensbadu. 

Marienbad, 4 sierpnia. (Tel. 
pryw) Najdost. Arcyksiężna 
przybyła tutaj na wycieczkę z Fran- 
zensbadu. 

Wiedeń, 4 sierpnia. (Zel. pryw.) 
Wczorajsza uroczystość 70 - letniej 
rocznicy urodzin Najd. Arcyksię- 
cia Albrechta w Badenie pod 
Wiedniem odbyła się w kole familij- 
nem. W południe przybył z obozu w 
Bruck nad Litawaą Najd. Następ- 
ca Tronu Arcyksiążę Rudolf 
celem złożenia życzeń i po godzin- 
nym pobycie powrócił do Bruck. Po- 
między telegramami  gratulacyjnemi 
zasługuje na uwagę telegram następ- 
cy tronu niemieckiego. Wieczór od- 
była się serenada i pochód z pocho- 
dniami. 

Wiedeń, 4 sierpnia. (Tel. pryw.) 
JE. wspólny Minister finansów Kal- 
lay udał się dzisiaj na dłuższy urlop. 

Wiede::, 4 sierpnia. (Tel. pryw.) 
W tutejszych kołach dyplomatycznych 
panuje przekonanie, że ewentualny 
wyjazd księcia Koburskiego do Buł- 
garyi, celem objęcia tronu, nie za- 
mąć! pokoju. W rozmowie, jaką miał 
wczoraj minister bułgarski Naczewicz 
z reprezentantem Agency Havasa, 0- 
świadczył minister, że książę obstaje 
przy prawach swych do tronu, 'le 
że chce czekać na odpowiednia chwi- 


wami, ale i niewykonalny. W praktyce wy- 
konaćby go nie można, ponieważ nie zna- 
lazłaby się nigdzie sala, mogąca pomieścić 
zgromadzenie, złożone z 36.000 delegatów. 
Organa urzędowe radzą gminie paryskiej, 
ażeby w celu uczczenia rocznicy stuletniej 
roku 1789 porozumiała się lepiej z rządem, 
niż przedsiębrała działanie ua własną rękę. 


b 


lę do wyjazdu; gdyby zaś ksiaże do 
Bułgaryi nie przybył, to regencya da- 
i lej rządzić będzie, bo armia i lud sa 
za nią. j 

Wiedeń, 4 sierpnia. Minister 
bułgarski Naczewicez oświadczył 
tutejszemu  reprezentantowi  Agencyi 
Havasa pomiędzy innemi (patrz ru- 
brykę „Wypadki w Bułgaryi") iż 
choćby ks. Ferdynand Koburg nie 
mógł udać się do Bułgaryi, rząd nie 
da się nakłonić do awanturniczego 
kroku. Zgromadzenie narodowe Za- 


Alföla 183 —. Akeye kolei Elżbiety 231.75? 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 224:—, 
Akcye kolei węg. półnorno wschodniej 166 25 
Wiedeńskie losy 12150, Akcye kolei Rudolfa 
—'—, Akoye kolei Albrechta —.—, Węgier- 
skie obligacye państw. w złocie -—. - Galicyj- 
skie obligacye tndemuizacyjne 104.—, Losy re- 
gnlacyi Cisy 12350 Losy tureckie —*—, Wẹ- 
gierska reota 100.80, Akcye związkowego ban- 
ku 93.75, Akcje bauku obrotowego —'—. 
Akcye kolei państwowej --.—, Rubel papiero- 
wy 1:10:50, Węgierskie losy 124:—, Marka 
niemiecka —'—, kolej Karola Ludwika —— 


twierdzi władzę regencyi, a armia |skoye tytoniowe -—'--. Akcye Banku dla 
a c O pT Bi 

wykona najskrupulatniej wolę ciała |zrajów koronnych 221 50. — Usposobienie 

prawodawczego. Rząd czuje w sobie |oiehe. 

potrzebny zasób sił do utrzymania Wiedeń, 3 sierpnia 1837, godzina 5, 

spokoju i porządku. minut 19. Akcye kredytowe —.— Anglo- 


Austr. -, Unionbank — —, Kolej Karola 
Ludwika Południowa —*—, Renta 
papierowa —.—, Galie. listy zastawne — — 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 


Gastein, 4 sierpnia, Spotkanie 
się Monarchów nastąpi w sobotę, w 
południe, bezpośrednio po przybyciu 
Najjaśn. Cesarza Austryi. Stan zdro- 


nity. 


Stradella, 4 sierpnia, 


grzebie. 
Stradella , 4 sierpnia. 


je tłumnie. 


gabinetu. 


stał uwięziony. 


vic został spensyonowany. 


Sofia, 4 sierpnia. Agencya Havasa 


donosi, że według wiadomości nade- 


szłych od Naczewieza, książę Kobur- 


ski trwa przy zamiarze przyjęcia tronu 


bułgarskiego i zastrzega sobie tylko 
bliższe oznaczenie czasu przybycia do 


Bułgaryi. 

Berlin, 4 sierpnia. Obiega po- 
głoska, iż ambasador hr Robillant 
odwiedzał ostatniemi dniami 
ks. Bismarcka w Warzynie. 

Paryż, 4 sierpnia, Syndykat 
prasy francuskiej i studenci paryscy 
przesłali rodzinie Katkowa telegramy 
kondolencyjne. Liga paryotyczna de- 
legowała Deroulóde'a, jako swego re- 
prezentanta, na pogrzeb Katkowa. 


Londyn, 4 sierpnia. Izba gmin 
uchwaliła irlandzki bil agraryjny. 
Rząd odstąpił od artykułu bilu, wpro- 
wadzającego przymusowe zgłoszenie 
niewypłacalności dzierżawców zale- 
głych z czynszem dzierżawnym. 


Londyn, 4 sierpnia. Izba gmin 
odrzuciła 158 głosami przeciw 107 
głosom, zwalczany przez rząd bil o 
dalszych próbach budowy tunelu po- 
pod kanałem La Manche. 

Konstanty nopol, 4 sierpnia.(7.p.) 
Sułtan ustanowił osobną komisyę dla 
sprawy bułgarskiej, pod prezydenturą 
w. wezyra. Komisya postanowiła od- 
stąpić od planu zaproszenia Mocarstw 
na konierencyę w tej sprawie. Obec- 
nie toczą się specvalne rokowania 
z Rossyą. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń , 3 sierpnia 1887, godzina 1 


min. 40. Alp. Tow. górn. 21-— Weg. 
kredyt. 28775, Akcye avglo-austr, 107-50 
cye banku Union 209— Akeye kolei 


wia cesarza Wilhelma jest wyśmie- 


3 Król 
przesłał wspaniały wieniec z bron- 
zu z poleceniem złożenia go na trum- 
nie Depretisa. Książę Amadeusz 
będzie reprezentował króla na po- 


Zwłoki 
Depretisa zostały wystawione w mie- 
szkaniu zmarłego. Ludność odwiedza 


Rzym, 4 siepnia. Wedle dzien- 
nika Popolo Romano król powróci 
w sobotę do Rzymu, celem powzię- 
cia decyzyi w sprawie uzupełnienia 


Messyna, 4 sierpnia. Skutkiem 
wybuchu dynamitu w Ritiro, została 
jedna osoba zabitą a 26 ranionych. 
Właściciel składu dynamitowego zo- 


Belgrad, 4 sierpnia. Pogłoski o 
rzekomych zaburzeniach w powiecie 
aleksinac'kim; nie mają żadnej pod- 
stawy. Były minister finansów Petro- 


akcye | Godz. 11 min. 
Ak- 

j Karola 

Ludwika 21570, Akcye kolei północnej 251-75 | Godz. 

Akcye kolei południowej 84-25, Akcye kolei! 


Galicyjski bauk rustykalny —*—, Losy z roku 
1888 ——, Napoleondor —,—,— Rubel pa- 
pierowy - —. 

Wiedeń, 4 sierpnia 1887 r, godzina 
10 mm. 30 Akcye kredytowe 282'30 Anglc- 
Austi, 107 — Unionbank 209'—, Kolej Karola 
Judwika 215'75. Południowa 8425, Renta 
papierowa —.— 57], Galie. hip. listy zastawne 
96:— Galic. oblig. indemn. —*—, do — — 
LEAR listy zastawne banku krajowego —'— 
"o pożyczka krajowa z 1888 roku —— 
Napoleondor 9:94.50 Rubel papierowy —' —, 
Usposobienie ciche, 


Telegramy zbożowe z ania 3 sierpnia 
1887, Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 
—+— da — — ułr, żyto —*— do —'— zły, 
jęczmień —*— do —'— złr., kukurudza —*— 
od -——, zł, owies —*--, do —*—; okowita 
per 10 000 litr procent 2687 do 27%*—  złr. 
Szezecin: Pszenica —.—, rzepik —-— 
spirytus —-  kukurudza —'— Kolonia —'— 
rzepak —— do —— zł, 100 kilogr. na wio- 
snę Budapeszt: Pszenica na jesień 
7:01. do 703 —— zł. Berlin: Pszenica 
żółta (ua czerwieclipiec) 18550 do —'—, żyto 
—— m. spirytus 6499, rzepakowy olej —*— 
mąka 48:10  kilogr. olej 

. fr, spirytus —*—*—*-—, 


Paryż: 
rzepakowy 


Odnowiadzialny Redaktor Adam Kreohawlecki 


> 


Nadesłane. 


Wszech nauk lekarskich 
Dr. Teodor Doliwa Błotnicki, 


c. k. asystent szkoły położn. we Lwowie, 


ordynuje w chorobach kobiecych i akuszeryi od g. 
2—4 po południu, przy ulicy Jagiellońskiej nr. 24 
w parterze. 


Podczas nieobecności prof. dr. A. Czy- 

Zewiuza, zastępuję go w klinice i prak- 
tyce prywatnej. 628 

Nh aÓ 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 4 sierpnia 1887. 
Hotel Europejski. 


Pp. O. Parnes z Tarnopola, K. Jawor- 
ski z Ostrowezyka, dr. R. K. v. Hubieki z 


Wiednia. 
Hotel Warszawski 
Pp. L. Krynicki z Tarnopola. 
À Hotel Angielski. 
p m a Bryliński z Ulrynowa L 
irodzicki z Bzianki, ke. J. M ski 
Z Bielawięc. EN 
a RR ży 
mmc 
WW yaz 
wyciągniętych w e. k. urzędzie lotery; 
lwowskim w dniu 3 sierpnia 1887 
pięciu liczb 
88 — 9 —36—8 — 41 
Następna ciągnienia przypadają w dniu 
17 sierpnia i 81 sierpnia 1887. 
Z e. k. urzędu loteryjnego. 


Teee 
C, k. generalua Dyrekcya 


kolei państwowych. 


Wyciąg 
z rozkładu jazdy od 1go czerwca 1857 

Zegar peszteński 

Odjazdyze Lwowa: 

27 przed połud, Pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu- 
siatyna, 
1 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Zwardonia i Ławocznego. 


| ze 
1554 


Pociągi kolejowe 
podług zegara lwowskiego. 


przychodzą do Lwowa: 


3 wieczór 
3 min. 35 
południu 


Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 
pociąg pospieszny, © godz. 
rano i o godz, 3 min. 30 po 
pociąg mięszany. 


Podzamcze 


pociąg po” 
rano i o 


Z Podwołoczysk: na dworzec 
o godz. 10 min. 10 wieczór 
spieszny, 0 godz, 2 min. 28 


godz. 3 min. 19 po południu pociąg| Ze Stryja: o godz. 8 min, 59 rano ioj 


mięszany. 


sobowy, a o godz. 1 min. 
pociąg osobowy. 


Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwow- 
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy o godz. 2 m. 15 po poł. 
pociąg kuryerski i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mięszany. 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór 
połudn. pociąg kuryerski, o godz. 4 m. 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany. 


Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 3 m. 58 po połudn, 
pociąg kuryerski, o godz. 9 m. 27 wie- 


czór pociąg osobowy, o godz. ll mi 35 


i A : Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
przed południem pociąg  mięszany. 


pociąg pospieszny, o godz. 12% min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w nocy 


godz. 4 min. 35 pe południu pociąg o- | pociąg osobowy. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 3 sierpnia 1887. 

płacą żądają 

walutą austr. 


|. Akoya za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 


ca 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. S 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 5 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. -k4 
2. List. zast. za 100 zł. R 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. 2 
ù z » 5 pr w.a. 99 75 100 75 
5 A » 5 pr. w.a. wy- 
losowane z 10 pr. premią . . 54102 75 108 75 
Banku kraj. 4*/, pr. w. a.los.511. $] 96 — 97 — 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. "Z]101 25 102 25 
5 M „ %pr, w. a. :2] 9550 9650 
n s „ Bpr.los.w 371. a|101 25 102 25 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los41/1. Sf 92 50 93 50 
» R 4, pra. Fu, 52 g 99 — 100 — 
n 4 pre. n n 6 92 a 93 Eg 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 3 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi * 47 50 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł, (dawniej 
5 pr.) 2'/4 pr. w. a. w likwidacyi 41 4% — 
3. Llsty dłużne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
1 Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. — = 
4. Obligi za 100 zł, 
Indemniz. galic. 5 pr. m. k. 104 — 105 — 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr.wa. q100 — 101 — 
Obligi komunalne Banku krajo- 
wego 5. pr, w.a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po6 pr. wa. |103 50 105 50 
Pożyczki kr. zr. 1883 po4*/,pr.wa. | 94 50 96 50 
5. Losy miasta Krakowa . . . 1 — WISE 
A „ , Stanisławowa 28 50 31 — 
6. Monety 
Wakat holenderski |. 581 591 
Dukat cesarski . . . . «. « » 5 86 5 96 
Napoleondor o. . . . 990 10 — 
Półimperyał . . . . . 1021 10834 
Bubel rossyjski srebrny 154 164 
n A papierowy 1 09 11 
100 marek niemieckich . . {6125 6285 


Tae > 
Knrs giełdy wiedeńskiej. płacą żądają 
z dnia 2 sierpnia 1887. Połud. kol. państw. po 200 zł. M a. EaD LA 
I. Dług państwa. płacą żądają I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 5 x 


Jednolity dług państwa w banknot. 4. Listy zastawne losowane. 


maj-listopad 81.60 81.80 | Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
luty-sierpisń . . . . . . 81.60 81.80 | Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.. —— —.— 
Jednolity dług państwa w srebrze. Powsz. austr. zak, kr. ziem. 4'/4 pr. W 
styczeń-lipiec T 82.85 83.05 | złocie w 50 l . . . . . . . . 101.— 101.50 
kwiecień-październik TEET, T32 909330 z > 5 remiowe po 3 pre. 102.— 102.50 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k. 4 pr. 139.50 130.25 | Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. 99.— 100.— 
n „ 1860 po 500 złr. w.a. 5 pr. 136.25 136.75 | „ „ „ , w 20 l. T pr. 99.50 100.50 
z ” 1860 po 100 złr. 5. pre. 148.50 1395— | ? , , , w 36 1. 57/4 pr. —— — — 
n „ 1864 po 100 złr. . . . . 163. 163.50 | Głal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . Y6— —.— 
w > 1864po DOnt. . . . . 16275 163.25 | „ „ mon p po 5 pre. . . 101.50 10180 
Renty Com. po 42 litr. austr. . 159.— 160. —- „ po 5 pre. w 


n n 

*g7 latach zwrotne . . . . . . 101.50 10180 
Banku krajow. 4'/g pr. wa. los w 51'a l. 96.— 97.— 
Obligi komnnalne Banku krajowego 
5 pre. w. a. I emisyi . . . . . 100.25 102,75 
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 100.— 100.50 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . —.—  —— 
e . 100.25 100.75 


Listy zastw. domen. państw. po 120 


Airm Tpro MENTIT Bo == oz 
Renta papierowa 5 pro. z r. 1881. . 96.50 96.70 


Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre. 114.70 112.90 
2. Obligacyg indem. 5 pre. (za złr. m. k.) 


Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 232.— 232.40 | Losy miasta Krakowa po 30 zł. w. a. 18.— 


35 w nocy| Do Podwołoczysk z głównego dworca 


o godz. 4 m. 8 po poł. pociąg kuryerski 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz- 
ny, o godz. 12 min. 88 po południu i 0 
godz. 10 m.25 wieczór pociąg mięszany. 


pociąg pospieszny, o gedz. 2 m. 25 po | Do Podwołoczysk zydworca Podzamcze, 


o godz. 6 mia. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południa i o godz. 10 
min. 55 wieczór pociąg mięszany, 


Do Stryja: o godz. 7 min. 20 wieczóri 0 
godz. 11 minut 47 przed południem po- 
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg mięszany. 


płacę żądają 


18.50 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 21.— — — 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 48.— 49.— 
Palńego po 40 zł. m. k. . . . . . 41.— 47.50 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 16.60 16.90 
w n węgiersk. „ po 5 sł. 1045 10.75 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
po 10 zł. w. a. . . . . . . . . 20.— 20.50 
Salma po 40 zł. m. k.. . . 80.— —— 
St. Głenois po 40 zł. m. k. . . . . 58.50 5890 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.— 30.50 
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 186.50 137,50 
M 5 po 50 zł. w. a. . 69.— 70.— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . . 39.25 39.70 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 4T.50 48. — 


7. Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlia za 100 mark w. p. 
Frankfurt za 100 mark w. 
Hamburg za 100 mark w. 
Londyn za 10 ft. szt. 
Paryż za 100 ft. . 


n. h 
p. u. . » 

PM. —— —— 
. . 125.15 125.40 
49.65, — 49.70.— 


Czech . 109.50 —.— | Węg. Tow. ziem. ako. po 5 pre. 
Bil włos w. ad poc „AKC 100: 105.— s Zakł. kr. ziems. po 5'i pre. —.— 193.25 Kurs złeta. 
Gali PTE OM 0% „— 104.60 : i mG .91.—  5.93,— 
Soi Austyi EG 20 = --__| 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) Koj SE AI. ali WIE 
Siedmiogrodu . . . . . 104.50 105.89 | Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 99.80 9960 |Korona . . . . . . . m =m 
Węgier . "2 104.50 105.10 | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 8x.) 20 frankówka . . . . . 9.33.—  9,94.— 
a 300 zł. 5 pre. w srebrze . 100.40 101 — | Rossyjski półimperyał 10.23.— 10.25. — 
3 Akoya. Kolej północna po 100 zł. m. k. . 100.25 101. — | Talar związkowy . . = —— 
Bagk „Anglo-aat. 200 zł. omit. zł. 120 Wn 103.26 TET ARA po go zł. w. a. TE IT Srebro . Stefa TE T 
st. 160 zł. . . 282.80 283.— | Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 
NE osa + 560 zł. 568,— S13 — GB BO O. |. y . . « . 100.50 100.80 Z lwowskiej Izby handlowej | przemysłowej. 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . == — — RE i a Ay th 9990 100.20 Telegrafowany kurs wiedeński. 
Gal. bank. d. han. „a 200zł.wpł.40pr. — —— ——. | Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. 8 « : : < 
Gal. zakł. diecie a 200 zł. 3 a -= e zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 81.75 82.25 : dnja 3 sierpniajtgsn zł. | et 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. z r. 1884 . . 89.90 90.20 | Jednolity dług państwa w banknotach 81|50 
wpł. BO pr. 2 1 2 e a o a — 0 mm z r. 1868 UNA = £ n, ej w srebrze . 82,70 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 8&2.— 884, — z r. 1878 . . —— —.— | Renta w złocie . Ga 112/60 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —,— —, Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.  99.— 9940 |5 pre. austr. renta marcowa . . . . 96135 
Aust. Tow. żeglugi par. dun, po 500zł. m. 415.— 417.— B. L Akcye bənku wiedeńskiego . e., 882 |-— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —— — — ER n „ kredytowego . . . . „ | 28190 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. --— —,— | Inst, kr. dla han. i pr. po 100 zł, w.. 179.26 179,75 | Londyn . . * "ANJE 125/30 
północna kolej po 1000 zi. m. k. . 2515 2520.— |(larego po 40 zł. m. k. o... o. - T= = Napoleondor . . 994 
ol. Kar. Ludw. po zł. m. k.. .21 216.— | Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 sł. m.k. 114.40 115.— | Dukat cesarski men. . . . . . 5 
Lwów-Czern. kol i po 200 zł, wa. war. 223.75 224.25 | Keglevicha po 10 zł, m. k. . . . . 2450 25.50 |100 marek niemieckish 61 A 
s: pans ENON EE A E O PADO- EAr aA me A O NN CA 


w. 


Licytacye. 


L. 9018. (5610 1—3) 


W haliekim e. k. sądzie odbędzie się ! 


o godz. 10 rano w dniu 10 sierpnia i 13 
września 1887 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 11 października 1887 tylko za ce- 
nę prawnych i zaintabulowanych należytości 


z kosztami egzekucyjnemi, licytacya real- | własnej, w dniu 24 sierpnia i 27 września 


ności nr. 6 & 51 według wyk. hipot. 101 
gminy Temerowce, Iwana Michurczuk wła- 
snej, na rzecz Zakładu kredytowego włoś: 
ciańskiego pto 25 rat po 6 zł. aw. 

Cena wywołania 200 zł, 

Wadyum 20 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd, 
registraturze. 

Dla nieznanyeh wierzycieli hipotecz- 
nych, ustanawia się kuratorem dra Prze- 
myskiego w Haliczu. 

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyższych terminach, wyznacza się do prze- 
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 11 października 1887, o godz. 8 
po południu. 

Halicz, 6 kwietnia 1887. 


L. 13965. (5622 1—3) 

„W tutejszym sądzie odbędzie się o 
godzinie 10tej rano w dniu 28go sierpnia 
1887 i 21go września 1857 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 19go października 
1887 nawet poniżej takowej, licytacya po- 
łowy realności według wyk. hip. 243 gmi- 
ny kat. Manastersko, dłużnika Jankla Men- 
dla Krumbeina własnej, na rzecz Hnata 
Moguruka pto 60 zł. z pn. 

Cena wywołania 302 zł. 50 ct. 

Wadyum 830 zł. 25 et. aw. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanowiony został kuratorem adw. 
dr. Zakrzewski w Kosowie. 

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyższych terminach wyznacza się do prze- 
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 25 października 1887, o godzinie 
4 po południu. 

C. k. sąd powiatowy. 

Kosów, dnia 21 grudnia 1886. 


|eentem po 9-pre. i przynałężytościami od- 


L. 1826. (5618 1—3) | w trzech terminach, t. j. dnia 24 sierpnia, 
Celem zaspokojenia należących się za- | 26 września i 81 października 1887, każde: 

kładowi kredytowemu włościańskiego w li- | go razu o godzinie 10tej rano w biurze sẹ- 

kwidacyi 18 rat pożyczkowych po 18 złr. | dziego powiatowego w Milówce. 

a. w. i jednej raty 18 złr. 18 et. a. w. Cena wywołania 700 zł. 

Z przynależytościami odbędzie się w tutej- Wadyum 70 zt. 


szym sądzie powiatowym egzekucyjna sprze- Resztę warunków licytacyjnych przej- 
daż publiczna realności w Polny | k. 95|rzeć można w registraturze sądowej, 
wyk. hipot. 24, Jana Kantego Grześiaka Milówka, dnia 15 marca 1887. 
1887, każdym razem o godzinie 10tej rano, | L. 3054. (5626 1—3) | 


Sąd powiatowy Żywiecki ogłasza, że 
celem zaspokojenia wierzytelności Marcina 
Jakubea odbędzie się 81 sierpnia, 28 wrze- 
śnia i 26 października 1887, zawsze o 10 
godzinie rano egzekucyjna publiczna sprze- 
daż 1/8 części posiadłości lwh. 308 gminy 
Lipowa, egzekutki Anny z Pietraszków Ja- 
kubcowej własnej. 

Cena wywołania 142 zł 90 et. 

Wadyum 15 zł. 

Warunki licytacyjne 
w tut. sąd. registraturze. 

Zywiec, dnia 5 lipca 1887. 


tylko powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 
25 października 1887 i poniżej ceny sza- 
cunkowej, jednakowoż nie niżej długów hi- 
potecznych i należytości skarbowych. 

Cena wywołania 800 zł. a. w. 

Wadyum licytacyjne 80 zł. a. w. 

Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 
do przejrzenia w sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
notaryusz Klamensiewicz w Grybowie. 


Grybów, 31 maja 1887. można przejrzeć 


L. 2911. (5619 1—3) 


Celem zaspokojenia należących się za- 


kłudowi kredytowemu włościańskiemu w li- ; L. 8345 (5627 1—3) 
kwidacyi 8 rat pożyczkowych po 8 złr. 83 Sąd powiatowy żywiecki ogłasza, że 
et. i reszty kapitału 181 złr. 51 et. z pro- | celem zaspokojenia wierzytelności Jana 


Chwaliboga w kwocie 100 zł. w. a. odbę- 
dzie się dnia 81 sierpnia 1887 o godzinie 
10 rano w tutejszym sądzie egzekucyjna 
pnbliezna szprzedaż realności pod nr. 398 
w Radziechoweach położonej wykazem hip. 
l. 911 objętej Piotra i Anny Koniorów 
własnej na którym terminie rzeczona real- 
ność także niżej ceny szacunkowej sprzeda- 
ną będzie. 
Cena wywołania 265 zł. 35, 


będzie się w tutejszym sądzie powiatowym 
egzekucyjna sprzedaż publiczna realności 
Jk. 4 w Wawrzce wyk. hip. l. 19 Warwary 
Ciołko własnej, w dniu 24 sierpnia i 27go 
września 1887, o godzinie 10tej rano tylko 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 25 
października 1837 i poniżej ceny szacunko- 
wej, jednakowoż nie niżej długów hipotecz- 
nych i należytości skarbowych. 
Cena wywołania 300 złr. a. w. Wadyum 27 zł. 
Wadyum lieytacyjne 30 złr, a. w. Warunki licytacyjne przejrzeć można 
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny | w tutejszej registrarurze. 
do przejrzenia w sądzie. Zywiec, duia 6 lipca 1887. 
Kuratorem niewiądomych wierzycieli 
notaryusz Klemensiewiez w Grybowie. L. 801 aa > (5620 1—3) 
Na zaspokojenie wierzytelności kasy 


Grybów, 14 czerwca 1887. 5 | j 
oszczędności miasta Rzeszowa w ilości 
L. 656. (5623 1—3) | 1970 zł 79 et. odbędzie się w Jarosław 
C. k. sąd powiatowy w Milówce ogła- | skim sądzie powiatowym dnia 2 wrzeeśnia 
sza, iż celem zaspokojenia pretensyi c, k. |14 października i 11 listopada 1887 licy- 
uprzyw. galie. Zakładu kredytowego włość. | tacya realności Jakóba i Chaji Pinzów pod 
w likwidacyi we Lwowie w kwocie 408 zł. | lk. 48 w Jarosławiu w mieście położonej. 
aw. z pn. sprzedaną będzie przez publiczną Wadyum wynosi 589 zł. 60 et. 
lieytacyę realność pod l. 153 w Ciścu po- Cena wywołania 5896 zł. 
łożona, Jędrzeja i Reginy Stańców własna, Bliższe warunki akt ocenienia i wy- 


ciąg tabularny przejrzeć można w registra- 
turze sądu, 


C. k. sąd powiatowy 
Jarosław, 30 marca 1887. 


L. 2808 (5621 1—3) 
| Dnia 14 września 1887 o godzinie 10 
„rano odbędzie się w tutejszym sądzie pu- 
 bliczna sprzedaż realnogci wykazem hipo- 
(,tecznym 102 dla Bonarówki w sprawie 
Towarzystwa Zaliczkowego w Krośnie, prze- 
ciw spadkobiercom Bazylego Lisko o 300 zł. 

Cena szacunkowa wynosi 475 zł. 

Wadyum 28 zł. 75 et. 

Realność ta sprzedaną zostania za ja- 
kąkolwiek cenę nawet poniżej szacunkowej 

Warunki licytacyjne przeglądać mo- 
żna w Registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Krosno, 28 czerwca 1887. 


L. 883 (5540 1—3) 

W dniach 15 września 1887, 27 paź- 
dziernika 1887 i 24 listopada 1887 zawsze o 
dziesiątej rano odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż realności pod nk. 66 w Grzechyni 
Józefa i Reginy Meresińskich własnej. 

Cena wywołania 380 zł. 

Wadyum 25 złr. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturza, 

C k. sąd powiatowy 
Maków, dnia 18 marca 1887. 


L. 3461 (5625 1—3) 

Dnia 22 września 1887, 28 paździer= 
nika 1897 i 29 listopada 1887 o godzinie 
10 przed pełudniem będzie |. k. 542 w 
Starem mieście, Maryi Demczur własna, 
przy pierwszych dwóch terminach tylko z% 
cenę szacunkową, przy trzecim takze i ni- 
żej takowej, w celu zaspokojenia wierzy” 
telności Grzegorza Senety w kwocię 150 
złr. zpn. sprzedaną, 

ena wywołania 300 złr. 

Wadyum 30 złr. 

Resztę warunków prżejrzeć można W 
tutejszym sądzie. 

C. k. sąd powiatowy 
Stare miasto, 15 lipea 1887. 


L. 6053. 


daje niniejszem do wiadomości, że na pro- 
śbę e. k. Prokuratoryi Skarbu, imieniem 
wysokiego Skarbu państwa dozwoloną zo- 
stała, w celu ściągnięcia kwoty 235 zł. 89 
et. z przynależytościami, egzekucyjna sprze- 
daż realności dłużnika Icka Krauthamera, 
względnie tegoż spadkobierców, w Kołomyi 
pod nr. 225%, położonej, wykazem hipote- 
cznym 681 nowej księgi gruntowej dla II 
dzielnicy objętej, w trzech, na dzień 6 
września, 14 października i 11 listopada 
1887, zawsze o godzinie 10 rano, wyzna- 
czonych terminach, że pomieniona realność 
na pierwszych dwóch terminach tylko za 
lub powyżej ceny szacunkowej w kwocie 
2114 zł. 497/, et., która służyć będzie oraz 
za cenę wywołania, na ostatnim terminie 
zaś także poniżej takowej, lecz nie niżej 
wysokości sumy pretensji zahipotekowanych, 
zostanie sprzedaną; że w razie nie uzyska- 
nia tej ceny, termin do ułożenia warunków 
na 11 listopada 1887, o godzinie 4 popo- 
ładniu zostaje ustanowiony, że każdy ehęć 
kupienia mający obowiązanym będzie 10 
pre. ceny wywołania, tj. kwotę 214 zł. 45 


tensyo.n zahipotekowanym. 
Wadyum 65 zł. wa. 
i Gdyby sprzedaż w powyższych termi- 
| nach nie nastąpiła, wyznacza się do uło- 
|żenia warunków ułatwiających termin na 
| dzień 29 listopada 1887, o godz. 3 po poł. 
Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze. n 
O tem zawiadamia się wierzycieli, 
którzyby po dniu 7 kwietnia 1887 do hi- 
poteki tej realności weszli, do rąk kuratora 
Walentego Sorysiewieza w Ciężkowicach. 
Ciężkowice, dnia 24 maja 1887. 


L. 15615 (5560 3—3) 
I C. k. sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Tarnowie podaje do wiadomości, 
jże celem zaspokojenia wierzytelności Jana 
Silnikkiego w kwocie 40 zł. a. w. z. p. n. 
odbędzie się dnia 16 września 1887, dnia 
18 października 1887 i dnia 15 lipstopada 
1887 każdym razem o godz 10 przed po- 
łudniem egzekucyjna sprzedaż przez licyta- 
cyę połowy realności wyk. hip. l. 72 ks. 
gr. gm. Pawęzów objętej tudzież '/, części 


ct.; do rąk komisyi lieytacyjnej złożyć; że | realności wyk. hip. l. 43 objętej dłużnika 


dla wszystkich tych, którymby uchwała li- 
cytacyjna doręczony być nie mogła, lub 
którzyby na rzeczoną realność później pra- 
wa rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw. 
dr. Rascha z substytucyą adw. dr. Goldfar- 
ba został ustanowionym; wreszcie, Że akt 
oszacowania w mowie będącej realności, 
tudzież bliższe warunki licytacyjne w tu- 
sądowej registraturze mogą być przejrzane. 
Kołomyja, 23 czerwca 1887. 


L. 3088. (5589 8—3) 

C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 
celem zaspokojenia wierzytelności Piotra 
Kotuli w kwocie 300 zł., przeprowadzoną 
będzie w dniu 1 września, 28 września i 
81 października 1887, każdym razem o 10 
godzinie z rana, przymusowa publiczna 
Sprzedaż realności pod lk, 68 w Kosowach, 
Mateusza Kotuli a względnie tegoż spadko- 
bierców własnością będącej. 

Cena wywołania wynosi 570 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny, 
oraz bliższe warunki lieytacyjne przejrzeć 
można w registraturze sądowej. 


Kolbuszowa, 16 maja 1887. 


L. 2369. (5555 3 -3) 


„0. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 
Podaje do wiadomości, iż cełem zaspokoje- 
Mia wierzytelności Herscha Badnera w kwo- 
cie 150 zł, w. a. z przyn. przeprowadzi na 
fee lgo września i 13 pazdziernika 1887, 

ażdym razem o godzinie 10 rano, egzeku- 
CyJną sprzedaż przez publiczną lieytacyę 
realności pod n. k. 214 w Nowym S407u 
położonej, wykazem hip. 1. 394 dla gminy 
kat. Nowy Sącz objętej, według karty #. 
Poz. 2 tegoż wykazu, dłużnika Szymona 
Hausmana własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość 582%- 
cunkowa w kwocie 376 zł. 

Wadyum wynosi 37 zł. R 

W razie, gdyby powyższa realność n 
powyższych dwóch terminach powyżej ay 
szacunkowej, lub przynsjmniej za ta pac 
Sprzedaną nie została, wyznacza się do a 
ożenia warunków, sprzedaż ułatwiający y 
termin na dzień 13 października 185 ik 
godzinie 4tej po południu, na który Mei 
Się wierzycieli, z tem dołożeniem, 1% yt 
stawający, ZA przystępujących do więks%0% J 
głosów stawających, uważani będą. à 

Resztę warunków licytacyjnych, b 
ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejraeć 
można w registraturze tutejszosądowe]. 

Nowy SĄCZ, 9 lipra 1887. 


34 3—3) 
L (5564 3 

nsi e. k. sąd POW WEŃ m 
niniejszem rozpisaDĄ na dziel chu 
z zawsze 0 godz. j0 rano w MA ud 
sądowym odbyć się Poi ob- 
publiczna sprzedaż połowy kat” Dobraczy- 
lętej wyk. hip. L 37 pie AS- 
nie L T Dabrowskiego vg 


zł. 
i cena SŁACUN: 

majęt” 
$ kwotę 


Cenę wywołania stanow 
kowa sprzeduć się mającej połowy 
ności w ilości 350 zł., wadyum Za 
17 zł. 50 et a. w. 

Na powyższym terminie rea 
za jakąbądź cenę sprzedaną zostanić: , i 

Wyciąg tabularny akt oszacowanie 


APEL w 
resztę w całości przytoczonych warunkó 
a w registre 


lność 


licytacyjnych, przejrzeć możn PR 
turze tutejszego sądu, kuratowem niewisny 


mych wierzycieli został zamianowany 
Semetkowski. A 
Sokal 25 czerwca 1807. 


L. 1715. (5526 3—3) 


C. k. sąd powiatowy W Ciężkowicach 
ogłasza, że odbędzie licytscyjnę śą A 
realności nr. 22 w Brzamie A KE 
zł. wa. oszacowanej, dnia 27 wrze nia, 


[me ESEŻEE) 


Ignacego Sieleekiego własnej. 

Cena wywołania połowy realności w. 
h. L. 72 ks. gr. gm. Pawęzów objętej wy- 
nosi 162 zł. 50 ct. a. w. zaś 7, ezęści re- 
alności w. b. l. 48 ks. gr. gm. Pawężów 
objętej wynosi 212 zł. 50 et, 

Wadyum 37 zł. 50 et. a w. 

Resztę warunków licytacyi, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze tego sądu. 

Tarnów, dnia 18 lipca 1887. 


(5570 3 --8 
zi Bi k. sąd obwodowy w Tarnowie A 
daje do wiadomości że ma zaspokojenie 
wierzytelności austro węgierskiego banku w 
Wiedniu w sumie 12146 zł. 43 kr. a. w. 
zpn. dodatkowemi dozwoloną została sprze- 
daż egzekucyjna dóbr Brnik w powiecie 
dąbrowskim położonych do dłużniczki Feli- 
oyi Markiewicz zamężnej księżny Lubomir- 
skiej należących, następnie sprzedaż odbę- 
dzie się przez licytacyę publiczną w sądzie 
tutejszym w trzech terminach, 18 września 
1887, 12 pazdziernika 1887 i 15 listopada 
1887 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. A i 
Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
kwowie 37000 zł. poniżej której w pewnych 
dwóch terminacd dobra te sprzedane nie 
będą, 
, Wadyum przy licytacyi 
mające wynosi 3700 zł. aw. 
esztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze tut. sądu. 
W Tarnowie, dnia 30 czerwea 1887. 


L. 3622, (5574 3—8) 

Dnia 6 września, 5 października i 8 
listopada 1887, o 10 godzinie rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa publi- 
ezna sprzedaż realności w Węglówce poło- 
żonej, wykazem hipotecznym |. 197 objętej, 
Janosza Pańko własnej, na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi. 

Cena wywołania 450 zł. 

Wadyum 45 zł. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w registraturze sądowej. 


się 


złożyć 


? 


(5556 3—3) | października i 29 listopada 1887, o 10 go- | i 1 ] 
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi po- | dzinie rano nie poniżej ceny, równej pre-! ustanowiono adwokata Augusta Lewakow- | rach wartościowych, do lokacyi kapitałów 
| skiego z Krosna. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


C. k. sąd powiatowy. 
Krosno, 15 czerwca 1887. 


L. 6677. (5584 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu roz- 
pisuje cełem zaspokojenia wierzytelności 
wekslowej Zacharyi Raps w kwocie 45 zł. 
z pn., publiezną egzekucyjną sprzedaż real- 
ności l. 155 w Przemyślu na Błoniu ciała 
tabularnego nie stanowiącej, dłużnika Ba- 
zylego Binnickiego własnej‘ składającej się 
z domu mieszkalnego, piwnicy, studni i 
gruntu 514 sążni kwadratowych w trzech 
terminach dnia 22 września, 24 październi- 
ka i 24 listopada 1887, o godzinie 10tej 
rano w biurze nr. 8 

Cenę wywołania stanowi wartość 8Za- 
eunkowa 1088 zł. 75 et. 

Wadyum 103 zł. 

Na tych terminach realność powyższa 
tylko za, lub wyżej ceny szacunkowej sprze- 
daną będzie. ś 

Termin do ułożenia warunków uła- 
twiających 24 listopada 1887, godzina 4ta 
po południu. f 

Resztę warunków licytacyjnych, pro- 
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
do przejrzenia w registraturze sądowej. 

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
adw. dr. Smutny, zastępcą zaś adwokat dr. 
Tarnawski. 

Przemyśl, 15 czerwca 1887. 


L. 2796. (5577 3--3) 
. C. k. sąd powiatowy w Śniatynie po- 
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
pretensyi przeszło 238 złr. 7 et. „Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacji 
we Lwowie, egzekucyjna licytacva realności 
pod l. 1879 w Sniatynie Leona i Apolonii 
Rudnickich własnej, ciała tabularnego nio 
stanowiąeej w tutejszym sądzie na dniu 23 
sierpnia 1887, o godzinie 10 rano się od- 
będzie. k 

Cena szacunkowa wynosi , 

Wadyum 22 zł. 50 T Pie 

Na powyższym terminie sprzedaną 
będzie powyższa realność za jakąkolwiek 
bądź cenę. 

Resztę warunków lieytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze. 

Śniatyn, 2 kwietnia 1887. 


L. 28154. (5584 2 8) 

C. k sąd krajowy we Lwowie wiado- 
mem czyni że w sprawie galie. kasy oszczę- 
dności pezeciw Śimche Lieder i Perli z 
Liederów Stütz dozwoloną została licytacya 
realności pod l. k. 403%, we Lwowie, która 
odbędzie się na jednym terminie licytacyj- 
nym w dniu 15 września 1887, 0 10 go- 
dzinie rano, w sali rozpraw poniżej ceny 
wywołania, nie niżej jednak kwoty 5000 
zł. w. a. 

Cenę wywołania stanowi kwota 11000 
zł. Realność pod 1. k. 4032), we Lwowie poło- 
żona, będzie sprzedaną na powyższym ter- 
minie i to poniżej ceny wywołania, nie je- 
dnak niżej kwoty 5000 zł. Każdy z licytan- 
tów winien przed rozpoczęciem  licytacyi 
złożyć wadyum do rąk komisyi licytacyjnej 
w kwocie 550 zł, a to bądź w gotówce, 
w książeczkach galie. kasy oszczędności, 
bądź w listach zastawnych galic. Towa 


banku hipotecznego, bądź w iunych papie- 


pupilarnych zdolnych. 
O tem zawiadamiamy wszystkich wie- 


rzycieli, zaś tych, którzyby po dniu 18 lu- 
tego 1887, jako dniu wydania ekstraktu ta- 
| bularnego na hipotekę realności pod 1. 408*/, 
weszli, lub którymby uchwała  licytacyjna 
z jakiegokolwiek powodu doręczoną być nie 
mogła, przez adw. dra Blizińskiego, z sub- 
stytucyą dra Paździery i przez edykta. 

Resztę warunków przeglądnąć można 
w ts. registraturze. 

Lwów, dnia 16 iipca 1887. 


L. 7244. (5533 2—3) 
C. k sąd obwodowy w Przemyślu 
rozpisuje celem zaspokojenia kwoty 150 


zł, a. w. z 8 pre. odsetkami od 21 lipca 
1882 bieżącemi, dalej kwoty 150 zł. a. w. 
z 8 pre. odsetkami, od 21 lipea 1883 bie- 
żącymi, tudzież kosztów w kwotach 7 zł. 
58 ct, 3 zł. 88 et. i 10 zł. 62 ct, jako też 
w kwocie 126 zł. 68 ct, przymusową pu- 
bliczna sprzedaż niewydzielonej jednej czwar- 
tej części dóbr Wróblika królewskiego, wy- 
kazem hipotecznym |. 490 ksiąg gruntowych, 
c. k. sądu obwodowego w Przemyślu i we- 
dle karty B. poz. 6. 6. dłużnika Leopolda 
Abranowicza, względnie jego spadkobierców 
własnych, w powiecie krośnieńskim poło- 
żonych, narzecz dra Leona Bersona. 

Sprzedaż ta przeprowadzoną zostanie 
na dniu 22 września i 24 października 1887, 
każdym razem o godzinie 10 przed  połu- 
dniem, w sądzie tutejszym, w biurze nr. 8. 

Cena wywołania i wartość szacunkowa 
13256 zł. 87/, ct. 

Wadyum 662 zł. 

Na powyższych terminach ta część 
dóbr tylko wyżej lub za cenę wywołania 
sprzedaną będzie. 4% 

Termin do ułatwiających warunków 
dnia 24 października 1887, godzina 4 po 
południu. : , 

Reszta warunków licytacyjaych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny do przejrze- 
nia w registraturze sądowej. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 11 
maja 1884 prawa hipoteki uzyskali, lub 
nieotrzymali zawiadomienia, kurator adwo- 
kat dr. Skórski, zastępca adwokat dr. Łu- 
żecki. 

Przemyśl, 15 czerwca 1887, 


L. 1714. (5527 2—8) 

C. k. sąd powiatowy w Ciężkowicach 
ogłasza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż 
realności nr. 70 w Brzanie górnej na 250 
zł, wa. oszacowanej, dnia 27 września, 27 
pazdziernika i 29 listopada 1887, o 10 go- 
dzinie rano, nie poniżej ceny, równej pre- 
tensyom zahipotekowanym. 

Wadyum 28 zł. wa. 

Gdyby sprzedaż w powyższych termi- 
nach nie nastąpiła, wyznacza się do ułoże- 
nia warunków ułatwiających termin na dz. 
29 listopada 1887, godz. 3 po poł. 

Resztę waranków przejrzeć można w 
registraturze. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzyby po dniu 8 kwietnia 1887 do hipoteki 
tej realności weszli, do rąk kuratora Wa- 
lentego Sorysiewicza w Ciężkowicach. 

Ciężkowice, dnia 24 maja 1887. 


rzystwa kredytowego ziemskiego lub galie. 


Z. 556 


Am 10 August 1887 um 11 Uhr Vormittags 
lung wegen Sicherstellung der arrendirungsweise Abgaben nae 


Kundmachung. 


5367 3—3. 


wird beim k. k. Militär- Verpflegs -Magazine zu Tarnopol eine óffentliche Verhand- 
hbezeichneter Verpflegsartikol auf die Zeit vom 10 October 1887 bis 


Ende September 1586 für die iu nachfolgenden Stationen dislozirten k, k. Truppen abgehalten werden, und zwar: 


a) Erforderniss fur Garnisonsorte 


e 


adium für den Artikel 


| t a gl ich Ja monatlich | 
| Streu- | Betten 
für die Hafer Heu arti ` 
Arrendirungs- í à £ 
Station k s A A k tm ej 
3360 | 3400 | 4500 | 1700 | 5 m = z E 
Doll pam Gulden 


Portion 


Trembowla 
Czortków 


Zaleszczyki 


Ee Ntreustrob 


„ 1000 i | wenn dieser 


| 3 
Bedarf sa 4 


m 


„ 1500 


33 "” 


Die Anbote sind miitelst schriftlicher, mit 50 kr. versehe- 
ner Offerte zu stellen, und diese Offerte nebst dem vorgeschrie- 
benen Vadium am Verhandlungstage bis 11 Uhr Vormittags dem 
k. k. Militar Verpflegs-Megazine in Tarnopol zu überreichen. 

Nachtragliche oder in telegraphischer Form einlangende, 
dann solche Offerte, welehe Theilanbote, d. i. verschiedene 
Preise für abgetheilte Zeitperioden enthalten, werden nieht 


beriieksichtigt, 


Gazeta Lwowska Nr. 176 z dnia 4 sierpnia 1887. 


b) Far Durchmarsche dreimal im Monate abzugeben : 


bis zu 250 Fatterport.) eventuell auchj24 Stunden) vorher dem 
0 | 2 Tage 


en 


300 50 
20 5 
5 2 


Arrendator 
|  bekanntge- 
| geben wird. 


gen haften. 


Tarnopol 


_  Gemeinden und Urproduzenten sind 
diums und der Cautiou befreit, 
der iibernommenen Verpflichtung mit 


und den Local-Behörden i 
) iu all 
daselbst; erliegenden Kida 


k. k, 


Anmerkung 


Bettenstroh 


Ausser dem nebenbezifterten 
Erfordernisse ist der Kontrahent 
verpflichtet, die erforderlichen 
Futterartikel und das Bettenstroh 
aus Anlass der jährlichen Trup- 
pen-Uebungen abzugeben. 


I vom Erlage des Va- 
müssen aber für die Kiba 
ihrem gesammten Vermó- 


en vorgenannten Stationen in den 
kungen eingesehen werden. 


Militär-Verpflegs-Magazin. 
am 20 Juli 1887. 


J 


L. 1769. (5528 2—3) | kilometry, które z jednego i tego samego 
C. k. sad powiatowy w Ciężkowieach | kamieniołomu lub żwirowiska rzecznego 
ogłasza, że odbędzie lieytaeyjną sprzedaż | zaopatrzone być mają. 
realności nr. 48 w Kąśoy górnej na Oferty, nie ułożone według wzoru w 
zł. w. a. oszacowanej, dnia 12 paździeraika, $ 48 warunków licytacyjnych przepisanego 
10 listopada i 13 grudnia 1887, o 10 go |lub wniesone po powyższm terminie, nie 
dzinie*z rana nie poniżej ceny, równej pre- | będą uwzględnione. | 
tensyom zahipotekowanym Z c k. Namiestnietwa. 
Wadyum 40 zł. wa. Lwów, doia 27 lipca 1857. 
Gdyby sprzedaż w powyższych termi- 
nach nie naątąpiła, wyznacza się do ułoże- | L. 12845. (5599 2—8) 
nia warunków ułatwiających termin na C. k sąd powiatowy w Kałuszu uwia- 
dzień l3go grudnia 1887, o godzinie 3ciej | damia niniejszem, że na zaspokojenie 8 rat 
po południu. po 12 złr. 38 ct. i resztującej kwoty 121 
Resztę warunków przejrzeć można w |zł. 92 et. aw. z po., przymusowa sprzedaż 
registraturze. Tealności mietabularnej pod l. kon 57stary, 
O czem zawiadamia się wierzycieli, 63 nowy w Pedhorodkacb położonej, dłużmi- 
którzyby po dniu 20 października 1887 do. ków. Pałahuy ı Pawła Wierło własnej. wj 
hipoteki tej realności weszli, do rąk kuro- tutejszym e. k sądzie w dzodze publicznej 
tora p. Walentego Sorysiewieza w Cięzko- | licytacyi na rzecz e. k. uprz. Zakładu kre- 


lwh. 27 gm. kat.Kolanów objętej dłużnika Jó- | dzie dla uniknięcia skutków z zaniechania 
zefa Siedlarza własnej w trzech terminach ; lub spóźnienia zgłoszeń wynikających zgło- 
mianowicie 12 września, 13 października, sié i na terminie dnia 6 września 188% o 
i 17 listopada 1887 każdym razem o 10,9 rano płynność takowych i klasę wykazać 


wieach, 
C. k. sąd powiatowy. 
Ciężkowice, dnia 30 czerwca 1887. 


L. 1768. (5529 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Ciężkowicach 
ogłasza, że odbgdzie licytacyjną sprzedaż 
realności nr. 192 w Bobowy na 200 zł wa. 
oszacowanej, dnia 12 października, 10 listo- 


dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie dnia 10 sierpnia, 12 września i 11 
października 1387, każdym razem o 9 rano 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach reainość ta tylko 
za cenę wywołania 250 zł., lub wyżej tejże, 
| zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
| wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyam wynosi 10-procent ceny sza- 


pada i 18 grudnia 1887, o godz. 10 rano eunkowej, 


nie poniżej ceny, równej pretensyom zahi- 
potekowanym. 

Wadyum 20 zł. wa. , 

Gdyby sprzedaż w powyższych termi- 
nach nie nastąpiła, wyznacza się do uło- 
żenia warunków ułatwiających termin na 
dzień 13 grudnia 1867, o godzinie Beiej po 
południu. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze. „e 

U tem zawiadamia się wierzycieli, 
którzyby po dniu 7 kwietnia 1887 do hipo- 
teki tej realności weszli, do rąk kuratora 
Walentego Sorysiewicza w Ciężkowieach. 

Ciężkowice, dnia 4 czerwca 1887. 


L. 2809. (5598 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Kałuszu zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia pretensyi Mi- 
chała Koladkina w kwocie 7000 złr. a. w. 
z pn., odbędzie się w tut. sądzie dnia 19 
sierpnia 1887, o 9 rano, egzekucyjna sprze- 
daż przez publiczną licytacyę realności pod 
lk. 2 w Wierzchni położonej, wykazem hi- 
potecznym nr. 136 księgi gruntowej gminy 
katastralnej Wierzchnia objętej, Stefana i 
Maryi Mielników po połowie niewydzielonej 
własnej, z tem, że realność ta na powyz- 
szym terminie i niżej ceny szacunkowej, 
lecz nie niżej 5000 zł. a. w. sprzedaną zo- 
stanie. > i 

Cenę wywołania stanowi kwota 6965 
zł. aw.. wadyum zaś 200 zł. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
ocenienia przejrzeć można w tut. sądzie. 

C. k. sąd powiatowy. 
Kałusz, 31 marca 1887. 


L. 10601. (5596 2—3) 

W dniu 12 sierpnia, 9 września i 14 
pażdziernika 1887, każdym razem o godzi- 
nie 10 przed południem odbędzie się przy- 
musowa sprzedaż realności tabularnej pod 
lk. 57/7 w Pochówce położonej, do dłużni- 
ka Pańka Daszko, względnie do jego nie- 
objętej masy spadkowej należącej, wykazem 
hip. 168 objętej, w tutejszym c. k. sądzie 
na rzecz Zakładu kredytowego włościańskie- 
go, na zaspokojenia sumy 126 złr. 81 et. 
aw. z pn., każdym razem o godzinie 10tej 
przed południem, z tem, iż realność ta na 
pierwszych 2 terminach za cenę szacunko- 
wą lub wyżej niej, zaś na trzecim także 
niżej tejże sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa wynosi 400 złr. a. 
w., a wadyum 40 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych, pro- 
tokół opisania i oszacowania i wyciąg ta- 
bułarny przejrzeć można w tusądowej re- 
gistraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Bohorodczany, 351 maja 1857. 


L. 43397. (5605 2—38) 

W celu zabezpieczenia dostawy kon- 
serwy dla gościńca krakowskiego w lwow- 
skim okręgu budowniczym w trzyletnim o- 
kresie czasu 1888, 889 i 1890 odbędzie 
się w dniu 22 sierpnia 1887 w © k. staro- 
stwie we Lwowie powtórnie publiczna hey- 
tacya za pomocą pisewnych ofert. 

Dostawa na rok 1888 dla przestrzeni 
od 26 do 37 kilometra wynosi 760 metrów 
sześciennych w sumie fiskalnej 1864 zł. 95 
ct aw., zaś dla przestrzeni od 65 włacznie 
do 87 kilometra 1070 metrów sześciennych 
w sumie fiskalnej 4290 zł. 15 ct. 

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, przejrzane być mogą w wymie 
nionem c. k. Starostwie w godzinach urzę- 
dowych, Sdzie także w oznaczonym termi- 
nie do godziny 12tej w południe wniesione 
być mają oferty, zaopatrzone stemplem na 
50 et. i w 5 - pre. wadyum, z wyrażeniem 
cen zaofiarowanych nie tylko eyframi, ale 
także literami. 

Oferty winny opiewać na wszystkie 


| L. 14364, 


. Resztę warunków, tudzież akt opisa- 
nia i oszacowania przejrzeć można w iutej- 
szym sądzie. 


| C. k. sąd powiatowy. 


Kałusz, 10 maja 1887. 


(5600 2—3) 
C. k. sąd yowiatowy w Kałuszu uwia- 


| damia niniejszem, że na zaspokojenie kwo- 


ty 133 zł. 76 et. a. w. z pn., przymusowa 
sprzedaż realności nietabularnej pod l. k. 
147 b. w Petranse położonej, dłużnika Mi. 
chała Onysków i tow. własnej, w tutejszym 
e. k. sądzie w drodze publicznej lieytacyi 
na rzecz c k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w lkwidacyi we Lwowie, 
dnia 10go sierpnia, 12 września i 11 paź- 
dziernika 1887, każdym razem o 9 rano z 
tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko 
za cenę wywołania 300 zł. lub wyżej tejże, 
zaś ma trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania jednak nie niżej samy równej 
pretensyom, którym pierwszeństwo przysłu- 
guje i pretensyom na takowej zabezpieczo- 
nym sprzedaną zostanie, w razie zaś prze- 
ciwnym termin do ułożenia lżejszych wa- 
runków dnia 11 października 1857, o Żciej 
po p łudniu odbędzie się. 

Wadyum wynosi 10-procent ceny sza- 
eunkowej. 

Resztę warunków, tudzież akt opisa- 
nia i oszacowania przejrzeć można w tutej- 
szym sądzie. 

C. k. sąd powiatowy, 

Kałusz, 30 stycznia 1887. 


L. 16165 | (5592 1—-8) 
C. k. sąd krajowy w Krakowie ogła- 
sza, że celem zaspokojenia pretensyi Ber- 
nardyny Voigt w kwocie 500 dukatów w 
złocie zpn. odbędzie się w sądzie krajowym 
w gmachu sądowym przy kościela św. Pio- 
trk w sali nr. 9 na dniu 5 września 1887 
i 10 października 1887 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
lieytacya dóbr tabularnych Łapanów z fol- 
warkiem Wymysłów w powiecie Booheńskim 
położonych w :/, cześciach na rzecz Kon- 
rada Giebułtowskiego w '/, na rzecz Hele- 
ny Giebułtowskiej w */, na rzecz masy 
spadkowej Stanisława Giebułtowskiego a 
w "|, części na rzecz Adama Wronowskiego 
zaintabulowanych. 

Cenę wywołania stanowi suma 46754 
łr. w. a. poniżej której dobra te obeenie 
nie będą sprzedane, wadyum wynosi 4675 
W. a. 

Resztę warunków licytacyjnych wy- 
ciąg hipoteczny i akt oszacowania przej- 
rzeć można w registraturze tut. sądu. 

Dla niewiadomych z miejsca poby- 
tu wierzycieli tabulurnych powyższych dóbr 
a w szczególności także dla znanych z na- 
zwiska Jetti Lipschniitz, Aatoniny, Röder 
Gustawa Głogowskiego. Tekli Pokutyńskiej, 
czyli Polustyńs«iej, Melami Padlewskiej 
Józefy Pokutyńskiej czyli Pokustyńskiej i 
Sebastyana Zapały ustanowiony został o- 
becuin kuratorem ad actum adw. dr Fer 
dynand Wilkosz w Krakowie z subtytucyą 
adw. dr. Dobiji z Krakowa. 

Dla nieznanych zaś z miejsca pobytu 
Fanni Maliniak, Izydora Hersteina i Salo- 
met Herste'n już poprzednio ustapowionym 
został adw. dr Leszko z Krakowa. 

O rozpisaniu licytacyi zawiadamia 
się szezegółowo także wymienionych tu z 
miejsca pobytu niewiadomych wierzycieli 
| Kraków, 8 lipca 1887. 


L. 6267 (5561 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia iż ce em Znspokojenia resztującej su- 
(my 109 zł 70 et. aw, zpn. odbędzie się 
| na rzecz Antoniego Tokarza w tutejszym 
Sądzie powiatowym sprzedaż posiadłości 


godz. przed południem. 


| 
Wycisg hipoteczny resztę ama agi 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- | 


turze sądowej. 
Kuratorem wierzycieli 
adw. dr. Serafiński w Bochni. 
Wadyum wynosi 236 zł. 10 et. aw. 
Bochnia, dnia 6 czerwca 1887. 


ustanowiony 


Konkursa. 


L. 7152/p. (5608 2—3) 

W eelu uzyskania projektu na budo- 
wę schroniska dla chłopeów fundacyi księ- 
cia Lubomirskiego w Krakowie rozpisuje 
się Biniejszem publiczny konkurs. 

Panowi architekci i inżynierowie bu- 
downiezy którzy zamiar mają zająć się wy- 
pracowaniem rzeczonego projektu zechcą 
się zgłosić do e. k. Namiestnictwa we 
Lwowie po dotyczący tego projektu program 
budowy wraz » planem sytuacyjnym oraz 
niwelzcyjnym gruntu na założenie schroni- 
ska przeznaczonego. 

Termin do wniesienia projektów kon- 
kursowych oznacza się najdalej do końca 
listopada 1887. 


Za te trzy projekta, które przez Jury ' 


do zbadania i ocenienia nadesłanych pro- 
jektów powołania i w programie budowy 
wymienioną, jako najlepsze uznane będą, 
zapewnia się następujące premie: 

lsza nagroda 2000 złr. 

2ga » 1000 złr. 

ścia : 800 złr. 

C. k. Namiestnietwo 
Lwów, dniu 28 lipea 1887. 


L. 396 (5590 2 —3) 

Celem obsadzenia posady e. k. Nota- 
ryusza w Borynia w razie przeniesienia 
na takową e. k. Notsryusza, także celem 
obsadzenia tym sposobem opróźnionej po- 
sady rozpisujemy konkurs z 


którzy to ostatni termin jako ugodowy się 
określa. 

Na tym terminie wolno będzie zgro- 
madzonym wierzycielom do zarządu i wy- 
działu inne osoby zaufania powołać. 

Celem zatwierdzenia mianowanego 
przez sąd administratora lub wyboru inne- 
go tegoż zastępcy i członków wydziału u 
stanawia się termin na 25 sierpnia 1887 o 
9 godz. rano. 

Wierzycieli po za obrębem tut. sądu 
zamieszkałych wzywa się by pełnomocni- 
ków do odbierania uchwał sądowych tu za- 
mieszkałych, sądowi wskazali inacze dla 
nich kurator ustanowionym być by musiał. 

Dalsze ogłoszenia umieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazeta Lwowska“. 

Stanisławow, 29 lipca 1887. 


L 3304 (5614) 

C. k. sąd obwodowy, na podstawie 
jednomyślnej uchwały wierzycieli na ter- 
minie duia 17 maja 1887 powziętej, usia- 
nawia p. Efroima Wertheimera przemy- 
słoweę z Gorlic, zarządcą, masy konkursowej 
Naftalego Landaua, zaś p. Wojciecha Bie- 


chońskiego, dyrektora kasy zaliczkowej w 
Gorlicach, zastępca zarządcy masy. 

Nowy Sącz, 21 maja 1887. 
L. 30461 (5630) 


C. k. sąd krajowy we Lwowie jako 
konkursowy ogłasza, że zamianował po my- 
li § 74 ustawy konkursowej, na podstawie 
wyboru, dnia 29 czerwca 1857 dokonanego 
Zygmunta Unreicha zarządcą zaś S. Hen- 
ryka Ratha zastępcą zarządcy mas rozbio- 
rowych nieprotokołowanej firmy Hinde Lan- 
dau & Berisch Finkler, tudzież jawnych 
spólników Hindy Landau i Berischa Fin- 
klera. 

Lwów, dnia 23 lipca 1887. 


L. 4597 (5613)) 
C. k. sąd obwodowy ogłasza, że sta- 


terminem ;łym zarządcą masy konkursowej Sary Blu- 


czterotygodniowym od dnia trzeciego ogło- |menstok wybrany został dr. Barbaeki, adw. 
szenja tego konkursu w „Gazecie Lwow-;w Nowym Sączu, zaś członkami wydziału 
skiej“ z wezwaniem, by ubiegający się o | Leib Kannengisser, Joachim Grosswirth i 
te posady swe podania należycie udokumen- ; Szulim Schlager z Nowego Sączu. 


towane przez swe przełożone władze w 
tymże terminie w c. k. lubie notaryalnej 
w Przemyślu wnieśli. 
C. k. Taba notaryalna 
W Przemyślu, 8 lipca 1887. 


L. 23384 (5611 1—3) 
KONKURS 

na posady espedjentów przy e. k. urzędzie 
pocztowym w Maksymówce w powiecie Zba- 
raskim za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 złr. z płacą rocznych 150 złr. 
ryczałtu kancelaryjnego 40 ałr. i wyna- 
grodzenie 400 złr. za jazdy posłańcze do 
dworca koleji żelaznej tamże i 

w Zagórzanach w powiecie Gorliekim 
za w kwocie 200 złr. zpłacą rocznych 155 złr. 
ryczałtu kaneelaryjnego 40 złr. pakunkowego 
60 złr. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
24 sierpnia br. w c. k. dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie 

Lwów, dnia 81 lipca 1887, 


Księgi gruntowe. 


L. 209 (5612) 
Dochodzenia miejscowe celem zało- 
żenia księgi gruntowej w gminie kata- 


stralnej „Stebne”*, powiatu sądowego Kuty, 
rozpoczną się dnia 11 sierpnia 1887 o go- 
dzinie 8 przed południem. 

Każdy, mający interes prawny może 
się zgłosić i wszystko przytoczyć, eo do 
wykazania lub obrony swych praw za sto- 
sowne uzna. 

© k komisya hipoteczna. 
Kołomyja, 2 sierpnia 1887. 


Upadłości. 


10215 (5594 2—38) 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
ogłasza, że na całym majątku ruchomym 
Dawida Halstncha kupca z towarami szmu- 
klerskiemi w Stanisławowie tudzież na 


L. 


, majątku tegoż nieruchomym położonym w 


krajach w których ustawa konkursowa Z 
25 Grudnia 1868 obowiązuje postępowanie 
konkursowe, wprowadzone zostało że kie- 
rującym komisarzem e. k. Radca sądowy 
p. Michał Hofmokl zaś administratorem 
tymezasowym adw. kraj. dr. Meliton Bu- 
czyński mianowanym został. 

Rzeczą jest wierzycieli konkursowych 
swe wierzytelności chociażby, eo do tako- 
wych spór gdziekolwiek był w toku do 
dni 60 od tego ogłoszenia w tutejszym 84- 


Nowy Sącz, 23 lipca 1887. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 7247 (5545 83—38) 

Nieznana z życia i miejsca pobytu 
Barbarę Agath zawiadamia się, iż wskutek 
wyniesionego przeciw niej przez Kizyka 
Leibę i Dworę Orpsteinów pozwu de praes: 
6 maja 1887 |, 2247 o uznanie pretensji 
100 f. m. k. za zgasłą i wykreślenie ta- 
kowej ze stanu biernego realności pod l. 190 
m. w Stryju celem bronienia praw pozwanej 
ustanowiono kuratora w osobie adw. dr. 
Baczyńskiego z substytucyą adw. dr. Byliny 
ze Stryja, wyznaczając w sprawie tej ter- 
min do rozprawy na 31 sierpnia 1887 o 
godzinie 9 przed południem. 

„Zarazem poucza się pozwaną, iż przed 
terminem tym kuratorowi środków do obro- 
ny dostarczyć lub innego zastępcę sądowi 
wskazać ma. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

W Stryju, 16 maja 1887. 


L.7584/p (5568 3—3) 

W myśl rozporządzenia wys. c. k. 
ministerstwa spraw wewnętrzych z dnia 
18 września 1875, odbędą się egzamina le 
karzy i weterynarzy, przepisane rozporzą- 
dzeniem wys. Ministerstwa spraw |wawnętrz- 
nych z 21 marca 1873 dz. p. P. nr. 37 
w celu uzyskania stałej posady w publicznej 
służbie zdrowia przy władzach admini- 


stracyjnych w jesieni 1887, a to dla leka- 


rzy w Krakowie, zaś dla weterynarzy we 


Lwowie. 

Prośby oprzypuszczenie do tych egza- 
minów mają być wniesione najdalej do 
końca września b. r do c.k. namiestnictwa 
we Lwowie p:zez dotyczące ©. k. Starostwo 
i zaopatrzone w dowody, wymagane $. 7. 
względnie 17 wyżpowołanego rozporządzenia. 

Z Prezydyum ce. k. Namiestnietwa. 

We Lwowie, dnia 28 lipea 1887. 


L. 3563 (5552 3—3) 

i C. k. sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana poani iż przeciw niemn wniósł 
Jan Ankiewiez skargę sumaryczną de pr: 
19 lipca 1887 L. 3568 o zapłacenie kwo- 
ty 100 złr. a. w. z pn. i że dlań kurato- 
tem Wawrzyniec Stańczykiewicz ustano- 
wionym został, a termin do rozprawy wj” 
znaczonym został na dzień 2 października 
1887 o godzinie 8 z rana. 

Tuchów, dnia 22 lipca 1887, 


"> GO i P 


. ściągane w drodze przymusowej 


L. 6958. (5520 2—3) 

C. k. Administracya podatków zawia- 
dumia pp. właścicieli i administratorów do. 
Mow, że fasye do wymiaru podatku domowo- 
Czynszowego na rok 1888 mają być złożo- 
ne do końca sierpnia 1887 w protokole po- 
duwczym ce. k, Administracji 
plae Głowy l. 1, drugie piątro, od godziny 
bmej rano do godziny 2giej po południu. 
Fasye, nie przedłożone w terminie będą 
przez za- 
dyktowanie grzywny, a gdyby ta pozostała 
bez skutku, przez sporządzenie takowych z 
urzędu na koszt właściciela domu. 

„ Druki na fasye i na topograficzne b- 
pisania domu dostać można w ekspedycie 
e. k.”administracyi podatków. 

Na pierwszej stronicy fasyi należy o 
znaczyć stary numer domu, dzielnicę miasta, 
liczbę oryentacyjną domu, ulicę, imię i na- 
zwisko właścicieła domu, tudzież rok podat- 
kowy 1888. 

Opisanie domu ma obejmować wszyst- 
kie części domu bez wyjątku, akażda z nich, 
zaczynając od piwnic, ma być oznaczoną na 
osobnej linii liczbą porządkową, a przy ka- 
żdej ma być podane jej położenie. 

We fasyi należy podać osobno każde 
pomieszkanie, a względnie każdą ubikacyę, 
które są jako całość wynajęte, lub przez 
właściciela domu użytkowane, lub też opró- 
żnione, R w rubryce trzeciej mają być jak- 
najdokładniej oznaczone numera topogra- 
fieznego opisania domu, z których się po- 
mieszkanie składa. 

W rubryce czwartej fasyi należy, jak 
to osobny druk wskazuje, uwidocznić do- 
kładnie nazwisko i imię tudzież godność 
albo zatrudnienie czynszownika. 

W wypadkach, w których właściciel 
wydzierżawia cały dom, lub część takowego, 
czyli kilka pomieszkań za czynszem ryczał- 
towym, dzierżawca zaś pojedyncze pomiesz- 
kania dalej osobom trzecim podnajmuje, ma- 


Ją służyć za podstawę do wymiaru podatku | 


czynszowego wszystkie czynsze opłacone 
dzierżawcy przez pojedynczych lokatorów 
domu. Za podstawę do wymiaru podatku 
nie mogg zatem służyć fasye składane ry- 
CZażtowo, to jest opiewające tylko na dzier- 
Żawcę; lecz przeciwnie właściciele pomie- 
nieu: są osobiście obowiązani wymienić w 
ai każdego lokatora 1 zeznać w niej przy 
ma | RA czyli ody czynsze 

cone dzi i j h lo- 
Pom s. SRK przez pojedynczych lo 
Właściciele wydzierżawiający dom cały 


mi 
saom dać przy sporządzeniu fusyj czyn- 
dzeri zastąpić przez swego głównego 


b ę, któr ] 1 iar 
jest dołączyć w szej ef a zk 
galnie wystawione pełnomoenietwo Nz 
Fasyonowany ma być na rok 1888 
czynsz z roku 1887, jagi ył umówiony; 
względnie możliwy w tym czasie z każdego 
pomieszkania 1 z każdej części domu, które 
zajmowali czynszowkicy, właściciel] 1 tegoż 
rodzina. Czynsze najmu mają być własno- 


ręcznie przez czynszowników stwierdzone 
wpisaniem kwoty czynszowej słowami i 
podpisem. 


Przy pomieszkaniach wynajętych z me- 
blami, ogrodem, lub jakiemi innemi dodat- 
kami, ma być podany w rubryce „Uwaga“ 
cały czynsz umówiony za pomieszkanie 


wraz z tymi dodatkami, jako też szczegóło- | 


wo wartość każdego dodatku. Ubikacye, co 
do których uzyskano już z tytułu nowej 
budowy czasowe uwolnienie od podatku, 
wypada w rubryce „Uwaga* przy dotyczą: 
<em pomieszkaniu poszezególnić liczbami 
topograficznego opisania domu. 

. Fasye, za których rzetelność odpowia- 
dają wyłącznie właściciciele domów, a nie 
administratorowie tychże, mają być zaopa- 
trzone następującą klauzulą: „Niżej podpisa- 
„ny poświadezam, że powyższe przychody 
„czynszowe z domu l. k... dzielnica... we 
„Lwowie zgodnie z prawdą i sumiennie po- 
„dałem i do przepisu §. 11 ces. patentu z 
„dnia 23 lutego 1820 (zb. nr. ust prow. l. 
52) się zastosowałem“, i 

, Fasyę i opisanie dom i a 
żeniu duty | orządzenia, iw Pd 
Mim inro ciciela domu. Pełnomocnik lub 
enietwo Fa, m dołączyć legalne pełnomo: 

Je z dom i s 
kwestrze ma podpi w, Zostających w se 
Właściciel podpisać także sekwestrator. 
Zastoso: © zj umiejący pisać, mają się 
ZASLOSOWAĆ do postanowień $. 886 kodeksu 
cywilnego i uskutecznić swój podpis przy 
Pomocy dwóch świadków, którzy mają fasyę 
także podpisać. 

C. k. Asdministracya podatków. 
Lwów, dnia 27 lipca 1387. 


L. 15961 (6553 3—3) 

C. k. sąd krajowy w Krakowie zawi*- 
damia niewiadomą z życia i miejsca poby- 
tu Frymettę Wassgrbergerową, iż celem do- 
ręrzenia jej t. s "uchwały z dnia 11 lutego 
1867 L. 1872, zezwalającej na przeniesie- 
nie prawa właśności sumy 1300 złr. w. a. 
w stanie biernym dóbr Ostropole na imię 
Salomona Mehla zaintabulowanej, na rzecz 
sukcessorów tegoż, ustanowił dla niej kura- 


znacćzoną doręczył. 

| Wzywa się zatem Frymettę Wasser- 
bergerową, aby kuratorowi swemu wczesnej 
udzieliła informacyi, lub sądowi innego 


podatków, | wskazała pełnomocnika, inaczej sama sobie 


| złe skutki przypisze. 
Kraków, 24 czerwca 1887. 


25614 (5548 3—38) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie usta- 
,nawia, celem doręczania niewiadomej z ży- 
jcia i miejsca pobytu Zofii z Zychis Wisz- 
niowskiej uchwały z dnia 21 m ja 1887 1. 
| 18294 Vozwalającej intabulacyę Romualda 
'Świżyńskiego i Czesława Lobaczewskiego 
| za właścicieli pewnych praw propina 
|eyjnych w Zniesieniu, dotąd w */, części 
'na rzecz pomienionej Zofii Wiszniowskiej 
|intabulowanych, dla tejże nieobecnej kura- 
irora ad actum w osobie adwokata dr. Gore- 
| ckiego, któremu tedy powyższą uchwałę 
| doręcza i o tem nieobeeną przez niniejszy 
| edykt do właściwego zastosowania się zawia- 


| damia. 
Lwów, 25 czerwca 1887. 


L. 6619 (5587 2—3) 
C. k. sąd pow. m. del. S. II. we Lwowie 


i 


| zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 


| domych Gittlę Hecht i Jachętę Hecht wzglę- 
(dnie niewiadomych z życia i miefśca poby- 
| tu spadkocierców i prawonabywców tychże 
że Izaak Karniol wytoczył przeciw nim po- 
i zew de praes, 1 maja 1887, 1. 6619 o wy- 
i kreślenie */, części sumy 391 zł. 18 ct m. 
įk. re. stanu biernego połowy realności lk. 
'98 w Zniesieniu wskutek czego dla nich 
| kuratorem adw. dr. Sokal zaś jego zastępcą 
lad. dr. Goldberg ustanowionemi zostali, i 
| termin do wniesienia obrony na dzień 5 
września 1887 w tut. sądzie wyznaczono. 
Wzywa się zatem niewiadome z życia 
i miejsea pobytu Gitlę Hecht i Jachetę 
| Hecht względnie ich spadkobierców lub 
| prawonabywców ażeby potrzebne do wnie 
sienia obrony informacye ustanowionemu 
kuratorowi udzielił lub innego pełnomoeni 
ka sobie obrali i o tem sąd zawiadomili. 
Lwów, 13 maja 1887. 


L. 2851 

C. k. sąd obwodowy 
niejszym edyktem  Domieelę Brześciańską, 
eórke Jana i Teresy z Śzreniawskich Brze- 


ściańskich, Franciszka Brześciańskiego, sy- 
inne dzieci, jakie- 


na tychże, wszystkie 
by z małżeństwa Jana i Teresy z Szreniaw- 


skich Brześciańskich urodzone były, z imion 
t tychże 
możliwych sukeesorów i prawona- 


geyi pobytu nieznane, tudzież 
bywców z imion życia i pobytu nieznanych 
Teresę z Szreniawskich Bra N 
na Kantego Zuka Skarszewskiego, z życia 
i pobytu nieznanych, że przeciw nim wnie- 
śli spadkobiercy Ferdynanda Hoseha przez 
pełnomocnika p. adw. dr. Zielińskiego w 
Nowym Sączu, pozew praes. 30 kwietnia 
1887 L. 2851 o wyekstabulowanie ze stanu 
caynnego i biernego połowy dóbr Wojna- 
rowy zakazu pozbywania i obciążania po- 
łowy tych dóbr, w załatwieniu którego u- 
chwałą z dnia dzisiejszego po!econo pozwa - 
nym wnieść pisemną obronę w dniach 90. 
Ponieważ powyżej wymienieni po- 
(zwani z życia i miejsca pobytu, a dzieci 
i możliwi sukcesorowie Jana i Teresy z 
Szreniawskich Brześciańskich także z Imie- 
nia i nazwiska nie są znani, przeto usta- 
nowiono dla tychże celem zastępowania ich 
w powyższym sporze kuratora w osobie 
adw. dr. Wąsikiewicza z substytucyą adw. 
dr. Barbacziego w Nowym Sączu, EG. 
spór wedle postępowania sądowego je [a - 
licyi obowiązującego przeprowadzony A Zle. 
Wzywa się zatem pozwanych, dh Pi 
wyżej oznaczonym czasie potrzebnye 0 
obrony dokumentów ustanowionemu s 
torowi udzielili, zę innego pełnomosnika 
bie obrali i tegoź są s 
EN bowiem SM vyniklo z 
niedbania skutki sobie samym przypisaćdy 
musieli, 


Nowy Sącz, 28 maja 1887. 


L, 3718 * a 
„CH sąd powiatowy w Baligrodzie 


tu Michała Tereszko/ że przeciw niemu pto 
160 złr. w. a. z pm. Mikołaj Tereszko pod 
dniem 5 lipca 1887 L. 3718 pozew wyto 
czył, i że dla niego Andrzeja Stee z Bal- 
nicy kuratorem ustanowiono, a termin do- 
rozprawy sumarycznej na dzień 23 sierpnia 
1887 o godzinie 9 rano wyznaczono. Wzy- 
wa się Michała Tereszko, by na wyznaczo- 
nym terminie, albo osobiście się stawił, lub 
kuratorowi potrzebną informacyę udzielił, 
inaczej bowiem złe skutki ze zaniedbania 
tego sam sobie przypisze. 
Baligród, dnia 6 lipca 1887. 


L 2199 AL (5558) 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Wadowicach poleca wpisanie do reje- 
stru dla stowarzyszeó zarobkowych i gospo- 


torem ad actum adw. dr. Ławrowskiego w 
Krakowie i temuż uchwałę dla niej prze- 


(5571 1—3) 
zawiadamia ni- 


Brześciańską i Ja- 


dowi przedstawili, w || 


| 
| 
(5617 1—3)! 


zawiadamia niewiadomego z miejsca poby | 


9 


darezych przy firmie: Stowarzyszenie oszcezęd - | 
ności i pożyczek „Opatrzność“ w Milówce, | 
iż dnia 27 marca 1857 wybór nowej dyrek- | 
eyi nastąpił i wybrani zosiaj;: Dyrektorem | 
referentem: Józef Choraeki jego zastępcą Šta- | 
nisław Szezotka, dyrektorem kasyerem: Józef | 
Milewski: jego zastępca Sleziak dyrektorem 

kontrolorem Andı zej Umasta jego zastepcą 


OBWIESZCZENIE. 


W oddziale zastawniczym 
ogólnego 


rolniczo-kredytowego Zakład 
dla Galicyi i Bukowiny, 


domu właspym pod licz 


Franciszek Sikora; którzy pod wyciśniętem | w Ta AA tę ulicy Ormiań- 
stampilią oznaczeniem firmy podpisywać be- Aj 
dą: J. Chodacki, J. Milewski, A. masta. | dnia 5 września 1887 i w dniach 


następnych, 


w czasie godzin urzędowych przed i popołudniowych 


publiczna licytacja 


Wadowice, 11 czerwca 1887, 


L. 18457. , 5554. 
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie wpisał w dniu 11 lipca 1887 w adłych do wykupua po dzień 20 lutego 1887, a 
regestr firm pojedynczych przy firmie _Jó- nie wykupionych zastawów, w szczególności: 
zef Drozdowski", iż Józef Drozdowski, oże- | kiejnotów, złota, srebra, korali, zega- 
niony z Kluudyą z Aichmalierów (Drozdow- | rów, obrazów i t. p. 
ską) kontrakt małżeński w formie aktu no- . 4 4 sie bedziestriko ONE. 
taryalnego zdziałany, z datą Krsków 6] WIEPNA wej M zie tylko do dnia 


zap 


czerwca 1887 L. R 10451 przy swej A 7 AŻ; 

e c ej firmie longaty przyjmowane nie będą. Sg 

wpisać zezwolił. dac 88 w, dnia 16 lipca 1887. 5631 
Dyreckcya. 


Kraków, 22 lipca 1887, 


L. 28459 
à i! 5551 
C. k. sąd krajowy jako iia | 
Lwowie ogłasza niniejszem, że w regestrze 


Podagra,Reumatyzm 
Piasek w Urynle 


handlowym dla firm spółkowych przy fir- | 
| mie „Galicyjski Bank kredytowyć wykre | NIA MOGĄ BYĆ WYLECZONE BEŻ UŻYCIA 
| ŝlono firmę zmarłego prokurzysty galicyj - | szkłami. 

| 


| Sz? Rani kredytowego śp. Ottona Haus- $61 produktu chemicznego rwanego 
LITHINĄ w ziarnkach musujących 


walda, tudzież wpisano nadane Aleksan- 

| drowi Edwardowi dw. imion Grzybowskie- w wodzie, przygotowana przez P. Ch. 
isywani A Le Perdriel w Paryżu, zażyta w małej 

| mu prawo pe Bey ania „pór procura“ fir- | dozie usuwa natychmiast AR zwiro- 


| my „Galicyjski Bank kredytowy: współuie | wa w miacró czyli. uriniacdli A 
z. każdy u Z uprawntoaych do firmowa | właśnie jest prostą przyczyną wyżej 
nia członków Rady zawiadowezej galicyj- ! wymienionych słabości. Leczenie Solą 
skiego Banku kredytowego. : J. | PR di 0 0 
i hi i "| j nyc w rospektach, zastępuje 
Lwów, dnia 16 lipca 1887. | = tych ibo pomyślniejszym 
903 ! i zupełnym skutkiem użycie wód 
L 8 : ineralnych. : 
(5586 1—3) | "we Lwowie, w aptekach PP: z 


MIKOLASCHA i WEWIÓRSKIEGO; 

w Krakowie, PP: WiszNIiEw- 

SKIEGO, REDYKA, TRAUCZYŃ- 
SKIEGO i SIEDLECKIEGO. 


Zawiadamia się Jana Popowicza i aj 
go spadkobierców z Życia i miejsca pobytu | 
niewiadomych, że Seńko Bowszyk wniósł 
przeciw nim pozew dnia 13-czerwea 1887 
1. 9003 o PP enan własności real | rym skie 

i 34 Lwowie w aptekach: pp. 7 kzie- 
nosia hipo gm. kat Waliy obję- ; ge, Puka i Beisera. A 


tych i ustanowiono dla nich kuratora sd | 


dr. Paździerę z substytucyą adw. dr. Na- 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 


thansohna. i | 
Wzywa się zatem Jana Popowicza i 

z Wielkiem Ks. Krakowskiem 

na rok 


jego spadkobierców, ażeby udzielili kurato- 
rowi potrzebne środki do swej obrony lub in- 
nego zastępcę ustanowilii o tem sąd zawia. 

nabyć można po cenie 2 złr. 60 ct. 
w ekspedycyi 


domił. 
Lwów, 20 czerwa 1837. 
„GAZETY LWOWSKIEJ" 
Zamiejscowi zechcą przysłać 2 złr. 


L. 2180 (5579 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Wojniłowie 
70 ct., z których przypada 10 ent. 
na opakowwnie i list frachtowy. 


ustanawia dla nieobjętej masy spadkowej 

Michała Matwiiszyn kuratorem Dmytra 

Kaszubę z Babina i doręcza ostatniemu 
tusądową uchwałc z dnia 23 listopada 1886 

aF  Szematyzm przesyłamy tylko za 

niszczeniem należytości z góry. Za pobra- 

niem uależytości nie przesyłamy Szema- 

tyzinn. -u 


l. 5963 o wpis prawa własności do wykazu 
hipotecznego nr, 75 w Babinie na rzecz 
Anny Matwiiszyn, 

Wojniłów, 14 maja 1887. | 


Doniesienia prywatne. 
E TM 


OE RE Ja JE mef A NC 


H Do trwałego i taniego malowania dachó i H 
A a achów blaszanych ontowych, 
p bram, sztachet, parkanów, mostów, budynków dren CJI i maA 
wanych, tańszy jak farby olejne rj 


Patentowany lakier na dachy $ 
M czerwony, popielaty i żółty, 8 


H dalej do konserwowania i zapuszczania drzewa budulcowego i do ( 


malowania dachów 


( Teer drzewny, maź pozazowa, 

i Carbolinenm, szkło wodne (Wasserglas) Antimerulion Y 

i środek przeciw grzybom, 

B lekturę do pokrywania dachów. A 
Grwoździe do tejże, H 

Cement er o 24 
4 Szczotki i pendzle do malowania , 
H poleca taniej jak wszędzie V 


Ulica Karola Ludwika I. 
: Przy znaczniejszych robotach jak: 


| ALOIZY HÜBNER, Lwów Ý 
M 


) specyalny skład farb i artykułów gospodarczych, 


lub większych budynków, także przy po 


ENigralNE 


D” ALQUIE 
Leczenie wszelkiego rodzaju 
najuporczywszych 
BOLEŚCI GŁOWY 
znośną dolc- 
to 1 przez 
osoby 


m 


a Wiejsca przy urzędzie pocztowym, 
Poszukuję gdbiotya za praktykę a utrzyma- 
ni uaasłużył czasom lub udzielał lekeyi uczniom 
klas normalnych lub niższych pimnazyslnych a ü- 
czennieom aż do 8 klasy, ręcząc za postęp w nauce 
i złożenie egzaminu. - Bliżej M. M. poste restante 
Lutowiska 5580 
T O W O OŚ OWA, 
JpPomieszkania składające się z 6, 5, 4, 3 

2, potoi z przynależnościaui, pokeje ka- 
walerskie, sklepy przy ulicach Rrajerow- 
skiej, Podlewskiego, Kazimierzowskiej 
odnajmuje Zarząd realności Emila Bertemiliana 
Brajera, Kazimierzowska 37, 4687 


Dia Rodziców. 


Urzędnik państwowy, stale wa Lwowie zumie- 


szkały, oddany wychowaniu 
przyjmie od roku szkolnego dwóch lub trzech 
uczni, zapewniając rodzicielską i samienuą o- 
piekę, przyzwoite prowadzenie, niemniej dbałość 


własnych dzieci, 


|0 postępy w naukach, Dwóch stałych nańczy- 
) 


| eti w domu, jeden słuchacz filozońi do przed- 
| a szkolnych, drugi do muzyki Fortepian 
| 
| 


w domu. Wikt i pomieszkanie zdrowe, odpo- 
wiednie warunkom hygienicznym. 
Dotyczące porozumienia pod adresem: Au- 

gust Fritze, oficyał poczty we Lwowie, ulica 

Janowska 28, 5629 


OGO>©0>0000>606000000©0©-©©>-00G-©->-0©-60 
Kundma chung. Obwieszczenie. 


i newralgie 
i obawy 


Am 8 August 1887 wird das hier neu errichtete Fi- 
liale der Oesterreichisch-ungarischen Bank in den im I 
Stockwerke des Hauses Nr. 2160 in der Herrengasse be- 
fiaalichen Localititen eróffaet, und werden die Bureaustun- 
den desselben von 8 Uhr Früh bis 2 Uhr Nachmittags bis 
auf Weiteres festgesetzt, 

Der Geschäftskreis der Filiale wird umfassen: 

a) Eskomptirung vou bankmässigen Wechseln, Effecten 


Dnia 8 sierpnia !887 nastąpi owtarcie tutejszej, nowo 
założonej Filii Banku austryacko-węgierskiego, w zabu- 
dowaniu przy ulicy pańskiej Nr. 2160, I piętro. 
Filia załarziać będzie Interesa bankowe w godzinach mię: 
dzy 8 z rana a 2 popołudniu. 


D" PEZET et C", 47, ul. Taitbout. 


Wa LWOWIE w aptekach pp. Miko 
lascha, Wewiórskiego i innych., w KRAKO- 
WIE w aptekach pp. Redyka, Wiszniewskiegr 
| Trauozyńskiego. 5427 


Zakres interesów Filii będzie obejmował: 
Ji t 


a) eskontowanie weksli, papierów wartościowych i ku- 


FREE HM und Coupons, ponówy 
Doniesienie. b) koramissionsweises Incasso vom Wechseln, Effecten b) komisowe inkasowanie weksli, papierów wartościowych 
Sposobność tańszego przewiezienia mebli und Coupons, , R i kuponów, ; ; F i : 
lub innych przedmiotów za pomocą wozów c) kommissionsweise Einholung von Accepten (Behebung c) komisowe zasiąganie akceptów (odbiór przyjętych pri- 
meblowych, które może uskutecznić przy der aceeptirten Primen ete,), 5 a ma-weksli i t, D): j ' 
okazyí wykonania innych przewożeń d) Ausstellung und Einlösung von Bankanweisungen, d) wystawianie i wypłata przekazów bankowych, wyda- 
zwischen Tamopol und den beiden Hauptanstalten, wanych w obrocie między Tarnopolem a oboma Zakła- 


Zakład postugaczy 


M. Walichiewicza 


we Lwowie, plac Halicki 1. 7. 


ze Lwowa do Brzeżan, lub z okolicy Mo- 
ścisk do Lwowa, albo ze Sambora, Rudek 
do Lwowa. 

Równocześnie poleca się PT. Publiuzności, ja- 
ko przyjmujący zamówienia pod bardzo przystępnemi 
warunkami do wszystkich miejscowości ua prowin- 
cyi itp. wchodzące w zakres jego działania. 5450 


sowie simmtlichen Bankfilialen, 
e) Belehnung von hiezu geeigneten Werthpapieren, 
f) Auszahlung von verfullenen, jedoch nicht über ein 
Jahr fälligen Coupons, 
kommissionsweise Besorgung von Conponsbogen zu 
Werthpapieren aller Art, soferne die Behebung der 
Couponsbogen auf dem Standorte einer Bankanstalt 
erfolgen kann, 
h) kommissionsweisen An- und Verkauf 
und Minzen, 
i) An- und Verkauf von Gold, 
k) kommissionsweise Beschaffung von Anweisungen a:f 
ausländische Plätze, 


dami głównemi lu" Filiami Banku, 

e) udzielanie pożyczek na stósowne papiery wartościowe, 

f) wypłacanie należytości za kupony me dłużej jak przed 
rokiein zapadłe, 

g) komisowe dostarczanie arkuszów kuponowych do pap'e- 
rów wartościowych wszelkiego rodzaju, o ile odbiór 
tych ostatnich nastąpić może na placa któregokoiwiek 
Zakładu Banku, 

h) komisowe knpno 
i monet, 

i) kupno i sprzedaż złota, 

k) koinisowe dostarczanie przekazów na zagraniczne targi, 


g) 
O 


Å 


von Effecten i sprzedaż papierów wartościowych 


obec niebezpieczeństwa cholery konie- $ f | i ; : i 
VW cznem jest zaopatrzenie się w Ocet l) Uebernanme von Depositen zur Absendung an die |) przyjmowanie depozytów ceiem przesłania takowych do 
desiufekcyjny 6996 44—0 Hauptanstalten, Zakładów głównych Banku, j 
flak 25 lub 50 et m) Verwechsiung von Banknoten gegen Banknoten und m) wymiana biletów bankowych na bilety bankowe i 
AKON %9 IU et. n) Verkauf von Ñilbermüuze gegen EKanknoten al pari, u) sprzedaż monety srebnej za bilety bankowe al pari, w 


miarę środków rozporządzalnych. 

Szczegółowe przepisy o zawieraniu interesów z Ban- 
kiem austryacko-węgierskim wydaje Filia na żądanie bez- 
přatnie. 


nach Zulässigkeit der vorhandenen Mittel. 

Die ausführlichen Bestimmungen für den Geschäfts- 
verkehr mit der Oesterreichisch-ungarischen Bank werden 
von dem Filiale auf Verlangen unentgeltlich ausgefolgt. 


Tarnopol im August 1887 


QOesterreichisch-ungarische Bank. 
Filiale Tarnopol. 


i Trocicezki desenfikcyjne 
pudełko 10 ct. 


środki te radykalnie oczyszczają powietrze od 
mikrobów zeraźliwych i szkodliwych zdrowiu 
poleca 


Jan Ihnatowicz 


we Lwowie ul, Kopernika 1. A w Krakowie 
Bukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek |. 2. âz 


4 śrakarzi Wi. Łorińskicgo ui. Osarneckiago i. 


e PORZE 


Tarnopol, w sierpniu 1887, KRAI 


Bank austryacko-węgierski. 


Filia w Tarnopolu. 


Papier z tsbryki papieru brac 


" oyery 
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krtykółów chirurojcznych 


dobrze zaopatrzony skład, jako to: 


Baloniki do rozpylania podwójne, 
Bougies i katetry, 

Bougies woskowe, 

Cerata gumowa nieprzemakalna, 
„Closoires* 

Flaszki na mleko, 

Flaszki do ssania, 

Flaszki moczowe, 

Flaszki moczowe podróżne, 

Gąbki do gardła, 

Gąbki paryskie, 

Garnitury do flaszek do ssania, 
Garnitury do lejków Hegara, 
Garnitury do ssania, 

Irrigatory do podróży, 

Kanki z kauezuka i kości, 

Kanki maciezne, 

Katetry dla koni, 

Klysopumpy, 

Klystyry, 

Klystyry dla koni i bydła, 
Kroplomierze, 

Lejki Hegara z blachy, kauczuku, niklu 

i szkła, 

Miedniezki kauczukowe dla chorych, 
"apierśniki, 

Obraczki na nagniotki, 
Ochraniacze od pomazań, 
Odeiągacze mleka, 

Opaski gumowe, 

Papier gutaperchowy, 

Papier pergaminowy, 
Pęcherze rybie, 

Pędzelki do gardła, 

Pędzelki do óez, 

Pesżrja, 

Pierścienie gumowe, 
Pierścienie gumowe ząbkowane, 
Pierścienie maciczne, 
Poduszki gumowe, 

Pończochy gumowe przeciw kurezom, 
Prezerwatywy gumowe, 
Prezerwatywy damskie, 
Przepaski periodyczne, 
Prześcieradła gumowe, 
Przynależnośei do irrigatorów, 
Pypki do ssania, 

Rozpylacze do perfum, 
Rozpylacze do proszku, 
Słuchawki kauczukowe, 

Sondy żołądkowe, 
Suspenzorja, 

Wata Brunsa do opatrywania, 
Wata szpitalna, 

Węże gumowe, 

Wkraplacze do óez, 

Woreczki na lód, 

Woreczki periodyczne, 
Wstrzykawki gruszkowe, : 
Wstrzykawki gumowe, metalowe i szklane, 
Wstrzykawki do injekcyj, 
Wstrzykawki maciezne kauczukowe, 
Wstrzykawki do proszku na owady, 
Wstrzykawki do ran, 

Zbiorniki moczowe, 


Epoleca: 


Józet Hanke 


we LWOWIE 
Skład farb 


3395 


handel materyalów 
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